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Dziennik polityczny, 
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PRENUMERATA: 


Miesięcznie t- Mk. 88 fem. Kwartalnie $. Mk. SR En = 
odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen: ta 
k, 


Prenumerata praat pocztę miesięcznie 
kwartalnie 8 Mk. 48 fen. 


Cena mameri pojedynczego w Ładzi 
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Ball W Vraie Okólnik 5. 


Redakcya i Rdministracya w Łodzi: 
AE Plotrkcwska 88. 
„Rekopistw niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


Erywańska 18, 


| ELITELE 


OSŁOSZENIA w Królestwie Poiskiam: 


Zwytzajne: %9 jen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie. 
sześć szpalt). 
Brodne: 5 fen. za wyraz, najmniej 30 fen. 
Badzsłanie (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
_Hekrotnyl: BI fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
"W dziale handiowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czterosznaltowy. 
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, Paklanisa: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w S3Sn3« 


"Tar Fak diat. 


- Ludy monarchii i naddunajskiej dotknął 
cios bolesny. Oto zasnął w Panu, ich uko- 
chany Monarcha, Cesarz i Król Franciszek 
Józef Karol I, najstarszy wiekiem i naj- 
dłużej panujący z pośród: monarchów nie- 
tylko Europv. ale całegó świata. 

Cesarz Franciszek Józef urodził się 
dnia 18 sierpnia 1830 roku jako najstar-- 
szy syn, arcyksięcia Franciszka. Karola, 
drugiego syna cesarza Franciszka II (I) i 
Maryi Teresy. 

"Franciszek Józet I wychowanie otrzy- 
mal pod nadzorem matki swej, księżny Zo- 
fii bawarskiej i hr. Coronini i Bombellsa. 
Wychowanie to od samego początku wpły- 
nęło na oddanie. Franciszka Józefa intere- 
sóm kościoła rzymsko - katolickiego. 

- Jako młodzieniec 18-letni, arey książę 
Franciszek Józef mianowany -został 
kwietniu roku 1848 namiestnikiem Czech, 
a kiedy książę Schwarcenberg stanął na 


czele ministeryim anstryackiego, areyksię: | 


cia Franciszka Józefa ogłoszono: w dniu i- 
'gridnia 1848 r. w obozie pod Ołomuńcem. 
pełnoletnim, a nazajutrz, kiedy cesarz Fer- 
dynad I abdykował, a jedyny; brat tegoż 
Franciszek Karol zrzekł się następstwa tro- 
nu, ogłoszony został cesarzem Austryi i 
królem Węgier i Czech. 

: Pierwsze lata panowania 18-letniego 
cesarza Franciszka Józefa były dość po- 

amyślnemi, pomimo iż toczyła się właśnie 
walka z Węgrami i Sardynią. Lecz w mar- 
eu 1848 r. feldmarszałek Radecki przenro- 
wadził zwycięską kampanię, którą uwień-. 
czył zwycięstwem pod Novarrą. Zwycię- 
stwo to powróciło Austryi Lombardye, a w 
sierpniu tego roku zdobytą została Wene- 
eya, eo zapewniło ponownie Austryi prze- 
wagę. Również w roku 1849 zakończoną 
'została zwycięsko walka z dobijajacymi się 
bohatersko wolności Węgrami. W- ciągu 
tych zapasów z rewolucją, Austrya małą 
tylko mogła zwracać uwagę na sprawy I Nie- 
— miec, chociaż unikała starannie wszelkiego 
- gwaliownego starcia i zawsze starała się za- 
pobiedz, by Prusy nie zajęły tam pierwsze-. 
go miejsca. 

Los nie Sedil jednak zmarłemu Mo- 
narsze goryczy, które zatruwały. jego ży- 
cie prawie do ostatniej chwili. 

W pięć dat po stłumieniu rewolucyi. 

' zggierskiej, w. roku 1853 wybuchło ZNOWU 
powstanie medyolańskie, które wkrótce 
glłłumiono, a ze Szwajcaryą zaszły spory 0 
;Tessyn. Jednocześnie trwały. ciagle zatar- 
ri z 'Turcya, które zakończyła misya posel. | 
gka hr. Leiningena, wysłanego do: Stambu-- 
du w roku 1853. Wreszcie z powodu kwe-. 
stvi wschodniej nastąpił zatarg z Rosyą.. "W 
roku 1854 Anstrya w porozumieniu: z Tur- 
cya obsadziła państwa naddunajskie i zas 
proponowała Rosyi znane cztery punkta; 
które były podstawą zawartego w roku 1855. 
pokoju. "Po podpisaniu pokoju: patyskie- 
kich nastąpi ła ewakuacya księstw naddunaj- 
s ch : 

W roku: 1853 "Węgier Lihenyi doko- | 
sei zamachu na cesarza Franciszka Józefa, 
Jecz rana, którą odniósł cesarz zagojła się 
w ciagu kilku tygodni. 

W roku. 1859-tym wybuchła nieszczę” - 
liwa dla Austro -= „Węgier „wojna włoska, 
która zakończyła się odstapieniem. Wło- 
Whom większej cześci Lombardyi. Wresz- 
tie w druciej "Wojnie z Włochami Austrya 

„ntrac a Wenecyę. -— 

Dnia 7 pażdziernika. 1879 r. doszło do 
gkutku. przymierze nismiecko - „ austryackie, 
gewajace do dnia dzisiejszego. > 
| AW. roku 1898-ym.- cesarz Franciszek 


3 _ powt a utracił. swą USC RR cor. 


sarzową ą Elżbietę, którą zasztyletował anar- 


AE Luccheni, podczas podróży po Szwaj- 


Ciągłe rozterki wewnętrzne w Austryi 
zatruwały ostatnie lata panowania sędziwe- 
go Monarchy, który pragnał ciągle rządzić 
zgodnie z konstytucyą. Mimo rozterek tych, 

| jubileusz 5O-letniego panowania w roku 
| 1698 obchodzony był przez wszystkie lndy 
monarchii bardzo serdecznie. 

Cesarz Franciszek Józef posiadał je- 
dynego syna, arcyksięcia Rudolfa, którego 
utraci w. roku 1889. . Po śmierci arcyksię- 
cia Rudolfa następcą tronu został arcyksią- 
żę Franciszek Ferdynand, siostrzeniec ce- 
sarza Franciszka Józefa. 

- Poczynając od roku 1914 stojącego nad 
grobem Bd-lelniego cesarza spotykał eios 
za ciosem. W czerwcu 1914 r. zamordo- 
wany. został następca tronu, arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand wraz z małżonką 
"przez członka „obrany“ serbskiej, Pringi- 
pa. Co pociągnęło za sobą wybuch wojny 
7 Serbią, a. następnie wybuch wojny świa- | 


Pial zerwe 
buch wojny z. tem państwem, którego. kró- 
la, Wiktora. Emanuela, sędziwy. Monarcha 
uważał za jednego z lepszych przyjaciół 
swoich. Wreszcie ostatnim ciosem, który | 
musiał przeżyć, był niedawny zamach -na 
oe ministrów austryackich hr. Stürgk- 
ha 

Nie sądzonem było sędziwemu Monar- 
sze przeżyć tej: okropnej wojny i doczekać 
pomyślnego rozwoju krajów monarchii nad- 
` dunajskiej. 

Skor cesarza Franciszka Józefa od- 
czuje również bardzo naród polski, który 
oğ. Monarchy tego doznał .wiele dobrego. 
Zda się niema Polaka, którego serce nie 
wypełniłoby się bólem na wieść, że Frans 
ciszek Józef nie żyje, zwłaszcza teraz, gdy 
4 powstaje wolna Polska na mocy gwarancyi 
-zgasłego Monarchy i cesarza Wilhelma. 
Właśnie ostatnim aktem wielkiej 
F ranciszka Józefa było. podpisanie gwa- 
raneyi. niepodległego państwa polskiego i 
„rozszerzenia praw autonomicznych Galicyt. 

Cesarz Franciszek Józef nie żyje, lecz 
narody Austro « Węgier, a przedewszyst- 
«kiem naród polski, czcić będą zawsze nie- 
zapomniane. imię Jego. 


- Opuszczony. tron monarchii austryac- | 


ko- węgierskiej obejmie obecny następca 
tronu, arcyksiąże- feldmarszałek - Karol 
Franciszek Józef, dowodzący obecnie połu- 
dniową grupą wojsk . sprzymierzonych na 
terenie wschodnim. Arcyksiażę Karol 
Franciszek Józef jest stryjecznym wiu- 
29 lat zgaslego Monarchy i liczy obecnie 
lat. REA 


stwowej niepodległości w praktyce. swojej, ` 


-w.czynie oprzeć się musi na tym materyale 
społecznym, jaki wypełnia teren ziem pòl- 
„skich wydartych Rosyi przez. akcyę zbrojną 
mocarstw. -: centralnych. - Bez względu. na 
ściślejsze określenie granie powstającego | 
państwa . „polskiego. przy powojennym. u- 


kładzie sił i stosunków. europejskich, „ten 


: pewnik wypływa zupelnie: jasno i wyraźnie 
z treści aktu piątego listopada. > 


Do pracy nad odbudową : "Ojczyzny po- | 


B e przez ten. akt została przedewszyst- 
kiem ludność dawnego: Królestwa Kongre» 
SOWEgo. Najznaczniejszy. ten liczebnie, eko- 
nomicznie i terytoryalnie, „porozbiorowy. Wy- 


„einek narodu. u. polskiego nie trąci jednak, I 


przymierza z Włochami i Twy- 


l > | Rozwijająca. się o realizacya naszej pań- 1 


Komunikat 


BERLIN. (Urzçdowo). Wielka Kwa 

tera Glówna donosi 22 listopada: 
-Wschodni teren walk: 

Na południowym wschodzie od Rygi 
atakujące oddzialy niemieckiej obrony kra- 
jowej zabrały ze stanowiska rosyjskiego 
bez strat ze swej strony 33 jeńców i 2 ka- 

rabiny maszynowe. 

Pozatem od morza aż do zagięcia K K aT- 

pat pod Kronstadtem (Brasso) nie 
nastąpiły żadne poważniejsze działania bo- 
jowe. 
- Na północy od Campo- -Lungu z% 
lamaly się daremne ataki rumuńskie prze- 
ciwko Irontowi niemieckiemu i i austryacko- 
węgierskiemu. 


_cząc, zyskano teren. - 

Łamiąe szybko za pomocą ataku na 
| bagnety opór pobitego przeciwnika wtar- 
guely przed południem do Orajovy ol 
zachodnio i wschodnio - pruska 
piechofa, a od zachodu szwadron Jego Ce- 
sarskiej Mości pułk kirasyerów królew- 
skich, jako pierwsze oddziały wojsk nie- 
mieckich. 3 

' Zachodni teren walk: 


Męlista pogoda przeszkadzała. po więk 
szej części w działalności bojowej. 


erni piwecwtawaweni, 


„Na drodze wąwozu Czerwonej. 
Wi eżyiw boęznych dolinas Alty, wal- . 


niemiecki. 


wal” nuena 


patrole anhaltskiego putku piechoty Nr. 93 
i magdeburskiego batalionu pionierów Nr. 
4 wtargnęły do rowów angielskich i po zni- 
szczeniu urządzeń obronnych wzięły prze- 
szło 20 jeńców i 1 karabin maszynowy. 

Również w ekolicy Somma w ciągu 
dnia zmniejszył się znacznie ogień artyleryi 
i wzmocnił się wieczorem tylko na obyd- - 
wóch brzegach rzeki Anere i okolo lẹ 
sn St. Pierre Vaaste. 

Ałak Anglików na północnym zacho- 
dzie od Serre załamał się w naszym 
egniu obronnym. 


Balkański teren walk: 
Grupa wojskowa generała-feldmar= 
szatka Mackensena. | 

W Dobrudży, w pobliżu wybrzeża 
walki na przedpolach. = = 

Nad Dunajem miejscami ogień AIM 
tyleryi. 
„Front macedoństkt. 

Pomiędzy jeziorami OchridaaPre 
spą jak również na równinie pod Mona: 
styrem oddziały przednie koalicyi weż 
szły w obręb stanowisk niemiecko - bulgar- 
skich. 

Na wschodzie od ParaloYe nasi 
strzeley gwardyi odzyskali wzgórze 1 utrzy= 
ii je pomimo licznych silnych ataków. . 


Pierwszy General- Kwatermistrz 
Ludendori. - 


CZEK" 


Komunii 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 22 tisto- | 
pada: 
(0. Wschadni teren walk. 


wagi | 


OraioYa zostala obsadzoną po kor 5 


kiej walee. 
Po obydwóch stronach. rzeki Alty 
Rumuni ustępują w dalszym ciągu. 


-Na północy od Campo- Lungu 
wszystkie wysilki nieprzyjaciela. zmierza- 


| 

] 

„Na południu od kanału La Basse 
nigdy, później żywego czucia z innymi swy- 
mi odłamami, poza granieą rozbiorowych 
kordonów. Związek ten manifestuje się 
„wyłewie uczuć, witających zarówno w Po- 
znańskiem, jak i w Galicyi proklamacyę 
dległego państwa polskiego, a narodowa 
akcya nasza w ódbudowie wolnej 

'zny znajduje silną podporę i atut we wszy- 


| zmu. głosach bratnich, 


powitania i hołdu, ale i wsparte - doświad- 
czeniem poważne polityczne wskazówki. 
| "W zgodnym chórze tych opinij dziwnie: 


też na łamach „Czasu“. głos sędziwego pre- 
zesa: krakowskiej Akademii Umiejętności; 
Loo "hr. Tarnowskiego. 


nienne i szczęśliwe zapocząjikowanie 


jące do zyskania sukcesów za pomocą za- 


dziś jeszcze wyraźniej w tym radosnym 


„mocarstw. centralnych o utworzeniu niepo- : 
Ojczy: 


stkich tych poważnych i pełnych patryoty- | 
co. stamtad niosą. 
 zmartwychwstającej Polsce. nietyłko słowa - 


„uroczystym i dostojnym akordem' zabrzmiał | rodowi polskiemu dfoższe i milsze. : 
| „orła ze srebra i szablę ze stali“ widzi i 
Y 


1 wskazuje narodowi w czynie Legionów $ 


- Stanislaw Tarnowski wita proklama- 
| cyę 5 listopada jako akt: dziejowej w. pol- 
k k sprawie sprawiedliwości, jako zna- 


at _austryacki. | 


ciętych ataków, ponownie okazały się dare- 
mnemi. 
Pozałem na froncie wschodnim nie 
znamiennego, 
Włoski i połuduiowo-wschodni 
teren walk, 
Bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu goneratnispa 


-ven Hoefer 


_ Feldmarszalek - porteznik. 


„zwrotu w światowej polityce ku i „lepsze- 
mu poczuciu i lepszej świadomości prawa 
Bożego“ w jej układzie. Ten stary Stańczyk 
krakowski, towarzysz niegdyś Józefa Szuj- 
skiego, Floryana Ziemiałkowskiego, Stani-- 
sława Smolki, Leona Chrzanowskiego, czło- 
nek stronnietwa, któremu zawsze zarzuca- 
no zbytnią w narodowej polityce  ostroż- 
ność, a nawet ideowe. pokrewieństwo Z 
warszawską dawną „igodą* „nie waha się 
głośno powiedzieć, że przez całe życie tę- 


sknił do innego rozwiazania sprawy pol- E 


skiej, do powstania Polski o własnych si- 
ach, przez własny jej czyn wyzwoleńczy z 
„orła ze srebra i szablę ze stali", 

Takie rozwiązanie byłoby jemu i na. 
Ale 


i czapkę z siwej głowy przed nimi zdejmu 


czasów po 8 września 1831 r. było i zg Pole 


a skę krew przelewało ośiarnie, - 


je, czcząc w nich godnych spadkobierców 
tego wojska polskiego, co od Chrobrego |. 


2 


„Graniee tej przyszłej Polski niewiado- 
wie jeszcze —— woła — urządzenie wewnę- 
trzne niewiadome; jaka ona będzia — nie 
wiemy; ale będzie! Ale jest! Jestl... Wię- 
ksza, czy mniejsza ona jest wielką polity- 
czną zdobyczą, przez to samo, że jest. Ona, 
jak niegdyś za niebezpieczeństw tureckich 
staje jako przedmurze Zachodu przeciw 
Wschodowi, ona nas zatrzymuje w Europie 
i z Europą łączy, ona nas zabezpiecza od 
rozpłyniecia w starszym czy nowszym pan- 
slawiźmie, którem grozić mogło dalsze ro- 
syjskie panowanie i wszystkie możliwe ro- 
syiskie umizgi, obietnice, maniiesty!.. To 
dobro nieocenione, upragnione od rozbio- 
rów, te prawo przez Boga dane, utracone, 
dziś odzyskane, to jest politycznem dobrem 
natwiększem, byleśmy go dobrze strzegli, 
byleśmy go — broń Boże —— nie zmerno- 
wali... 

I oto jeszcze nie przebrzmiał ten głos 
od Krakowa do Warszawy, kiedy telegraf 
przynosi nam z nad Newy przez Szwecyę 
wiadomość, że „przywódca grupy polskiej 
(w rosyjskiej Dumie i radzie państwa) hr. 
Wielopolski wyjażdża z polecenia tej grupy 
do Sztokholmu dla podięcia zabiegów prze- 
ciwko — niepodległości Polski“. 

Jakże to? To więc mamy „dobrze 
strzec tego naszego największego politycz- 
nego dobra“? To znaczy — „broń Boże— 
nie zmarnować go?“ Czy mogą istnieć 
tak krańcowe różnice poglądów na narodo- 
we dobro, czy też istnieją tylko, niestety, 
różniee ludzi i wartości prawdziwego i po- 
zornego, jak płaszczyk na dwóch ramio- 
nach noszonego patryotyzmn? 

| „Rozumu, roztropności potrzeba nam 
bardzo wiele — mówi Tarnowski — ale 
największy rozum, najwieksza zdolność nie 
wystarczy; potrzeba cnoty*.. A byli pol- 
scy posłowie do rosyjskiej Dumy i rosyj- 
skiej rady państwa, co dotąd nie poszli za 
wymownym przykładem Łempickiego i nie 
złożyli mandatów, wytrąconych im już i tak 
przez rozwój wypadków, mają smutną od- 
wagę przeciwsiawiać się żądaniu niepo- 
dległości, bijącemu z piersi całego polskie- 
go narodu. 1 do tej zdrady ideałów naro- 
dowych posługują się tytułem nieistnieją- 
cej już reprezentacyi tego narodu? Tak 
'więc wyglada ich cnota?! „Będziemy mie- 
li konieczność, powinność, niejednego zrze- 
czenia się, przezwyciężenia się“ — prze- 
sirzega hr. Tarnowski — a hr. Wielopolski 
jedzie do Sztokholmu — podejmować za- 
biegi przeciwko niepodległości... 
(+. „Wyrzee się trzeba wszelkich uprze- 
: dzeń, niechęci, nienawiści do ludzi i stron- 
mietw* — zapowiada senior jednego z naj 
„starszych i najwybitniejsza grających rolę 
"naszych politycznych stronnictw; a panowie 
: Wielopolscy i Dmowscy Śmią dziś poza 
„frontem rosyjskim w naszem imieniu dla 
"swoich partyjnych celów obstawać za utrzy- 
«maniem naszych karków w rosyjskiej, nie- 
„wolniczej ebroży? A pozostałe w kraju nie- 
¿dobitki endecyi, tego stronnictwa, co w 
„krótkim czasie swego istnienia potrafiłostać 
się naszą klątwą przez posiew ciągłych 
„waśni i ciągłe bezwzględne, parcie do rzą- 
dzenia nawet za cenę zdrady i zaprżań- 
stwa — usiłują wstającą Ojczyznę znów 
chyłkiem zdławić i wieko trumny nad nią 
przycisnąć — — ? 
Polsko! wstajesz i wstaniesz mocno, 
mimo tych zdrad i sideł! Ale wiedz i pa- 
. miętaj, gdzie masz szukać siły i wiernej 
służby i gdzie zaprzańcy, co o suknię Two- 
ła dzisiaj kości miotają...1 


Nommikat bulganki. 


Sofia, 22 listopada. (I. wl}. — Główna 
Kwatera donosi 21 listopada: 

Front macedoński: Pomiędzy jeziorem 
Prespa a Cerną jak również i w okolicy wsi 
Paralova—Slaba toczyły się walki artyleryi 
„i oeperacye piechoty bez  szczególniejszego 
znaczenia. 

Słabe ataki nieprzyjacielskie pod wsia- 
„mi Gruniste, Tirnowa i Tusze odparto za po- 
mocą kontrataków. 

Po obydwóch stronach Wardaru słaby © 
gień artyleryi i starcia pomiędzy patrolami. 
Za pomoca artyleryi zestrzelilismy latawiec 
nieprzyjacielski, który spadł w dolinie War 
daru. Obydwaj lotnicy wzięci zostah do nie- 
wali. | 

U stóp Belasiey-Planiny nad Strumą sła- 
ba działalność, Na wybrzeżu morza Egejskie- 

„go — spokój. 

Lotnicy nasi rzucali bomby na stanowi- 
ska nasze pod Orfano i na most pod Bukiem. 
lecz nie osiągnęli żadnych wyników. Wzdłuż 
Dunaju uszkodził nieprzyjaciel za pomocą 
bomb swe holowniki, które znajdowały się 
niedaleko od wyspy Kalafat. 

Artylerya jego ostrzeliwała 
stryę. Rasovę i Cernavodę. 

W Dobrudży słaba działalność arłyleryi 
i potyczki pomiędzy oddziałami wywiadówe 
'czemi, oraz posierunkami strażniczymi. 

Na wybrzeżu morza Czarnego dwa kontr 
torpedowce rosyjskie ostrzeliwały dzisiaj ra 
mo latarnię morską w Emine a po południu 

„miasto Konstanze. Astglerya naszą zmusiła 


słabo: Sii 


PY O YA OE TY TO CE TYPY PY Yi r rat yy CEE 


yt mo trek 
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okręty nieprzyjacielskie do cofnięcia się na 
pełne morze. | 


„Kommilkaty francasti. 
Paryż, 22 listopada. (T. wł.). — Urzędo- 


wo donoszą 21 listopada po południu: 
W ciggu nocy artylerya uirzymywała o- 


żywioną działalność w okolicy Saillisel i Dou- 


aumoni. Pozatem noc minęła spokojnie. 


Paryż, 22 listopada. (T. wi). — Urzęde | 


wo donoszą 2i listopada wieczorem: 

W ciągu dnia panował na całym froncie 
spokój. QOżywione ostrzeliwanie artyleryi. 
Działalności piechoty nie była. e 

FRONT SALONICEI. 

Paryż, 21 listopada. — Sztab armii 
wschodniej donosi 20 listopada: 

Bitwa, która się toczy od dnia 10 Histo- 


psda na ironcie armii wschodniej pomiędzy 


Cerną, a jeziorem Presta, zakończyła Się zru- 
pełnem zwycięstwem aliantów. Dzień 18 I- 
stopada wykazał udatny szeroki manewr, 
dzięki któremu wojska  bułgarsko -niemiec 
kie, które broniły okolicy Moenastyru zostały 


ctoczone. Wieczorem, dnia 18 listopada Ser- | 


bowie, którzy prowadzili w dalszym ciągu 
swą zwycięską ofenzywę, zajęli Gruniste, na 
wschodzie od Cerny. Tej samej nocy wpadł 
Jaratek w luku rzeki w ręce wojsk francusko- 
serbskich. 


Wyzyskująac energicznie Swe sukcesy za. 


jęli Serbowie po świetnej walce w nocy na 
19 listopada wzgórze 1378 i o wczesnej go- 
dzinie przepędzilii dnia 19 listopada nieprzy- 
jaciela z Makowe. > > 

Tego samego dnia liczne linie bułgarskich 
rowów ochronnych w kierunku . Dobromiru 
zdobyte zosłały również przez Serbów. Te 
dzielne posunięcia naprzód zmusiły Niemców 
i Bułgarów do opuszczenia ich ostatnich sta- 
nowisk pod Monastyrem. Kawałerya francu- 
ska posuwała się za tylnemi strażami nie- 


przyjaciela i o godz. 8 m. 30 rano wkroczyła 


dc miasta. Po niej wkroczyły kolumny piè 
choty francusko - rosyjskiej. 

W ciągu dnia wojska francusko - rosyj- 
skie, które runęły natychmiast naprzód na 
pólnóc od Monastęru, obsadziły wzgórze 821 i 
wieś Herklina, oraz dotarły aż. do miejsco 
wości Karaman i Orizani, które natychmiast 
zaatakowano. Pościg trwa bez przerwy w 
dalszym ciągu. W rękach naszych pozostało 
622 jeńców, oraz liczny materyal 


Komunikaly angielskie. 
Londyn, 22 listopada. (T. wł). — Głó- 
wna kwatera donosi 21 listopada po połud- 
niu: 


court pod Commecourt i w pobliżu Roclin- 
court, oraz Ypres dokonano pomyślnych na- 
padów na nieprzyjacielskie rowy łącznikowe. 


Londyn, 22 listopada. (T. wl). — Glé 


W ciągu dnia znaczny ogień nieprzyja- 
ciełski po obydwóch stronach Anere. Pozatem 
niema nie do doniesienia. 


Kammikat: włoski. 
Rzym, 21 listopada. — Główna kwatera 
donosi 20 listopada: 
Na froncie w Tryencia toczą się walki 
artyleryi, oraz trwają prace nieprzyjaciela 
przy wznoszeriu oszańcowań, w których 
szkadza artylerya nasza. - - 
W górnej But artylerya nieprzyjaciela 
ostrzeliwała stanowiska nasze na Małym Pa- 
łu i na Freikołel. Baterye nasze odpowiada- 
ły skuiecznie. | 
Na Karscie nieprzyjaciel zaatakował 
gwałtownie dnia 19 listopada, po silnem przy- 
gotowaniu przez artyłeryę stanowiska nasze 
na wzgórzu 128 na północy od Wełkowniaka. 
Po zaciętej walce powiodło się mu obsadzić 
jedno z oszańcowań naszych. 
Wzałuż pozostałego frontu atak odparta 
wśród dużych strat. Wzięliśmy nieco jeńców. 
Na całym terenie walk trwa niepogoda. 
Front sałonicki: Na froncie salonickim 
nasze jednostki bojowe składające się z pie- 
choty i artyleryi dopomagały skutecznie we 


Rit ÄRI IRR Aem 


Menastyru. Były one umieszczone na trudnym 
terenie pomiędzy równiną Cerny a jeziorem 


niepogodę, oraz zacięty opór nieprzyjaciela. 
Pnsunęły się one naprzód wzdłuż wschodnich 
steków góry Baba i wzięły okolo 200 jeńców. 


Skon cesarza angirgaekieo. 


Wiedeń, 22 listopada (T. wl}. — O prze- 
biegu choroby cesarza, biuro . koresponden- 
cyjne Wilhelma otrzymało następujące autem- 
tyczne szczegóły: Choroba monarchy rozpo- 


częła się mniej więcej przed trzema tygod- 


niami zupełnie nieznacznym kałarem, który 
niejednokrotnie związany był z wydzielaniem 
się suzu. Dopiero dn. 8 b. m. pojawiły się 


lekkie bóle w okelicy prawej opłucnej. Dnia 


Silne ostrzeliwanie przez nieprzyjaciela | 
okolicy na południowym zachodzie od Grand- | 


| wil mszę żałobną w kaplicy dworskiej. Mø- 
narcha leżał jak gdyby pogrążony w spokoj- | 


wna kwatera donosi 21 listopada wieczorem: 


| przy zmarłym monarsze objęli dwaj służbowi 


|, Wiedeń, 22 listopada. (T. wł.). — Głę- 


wszystkich walkach toczonych o. zdobycie | 


Prespa i przezwyciężyly trudności terenowe, - 


POTC SKR Ł 


12 b. m. cesarz uczuł po raż pierwszy bół w 


prawem płueu, lecz nadworny lekarz dr. Ker 


zel, kióry badał monarchę codziennie, nie 


częm, cesarz począł cierpieć na brak afety- 


tu, przy jednoczesnem pojawieniu się gorącz- | 
-EL Cesarz uczuł się słabym, a po przejścio- | 


wem polepszeniu się we czwartek, stan jego 
zdrowia pogarszał się w piatek i sobole przez 
potęgowanie się temperatury i zwiększające 
się osłabienie. Pomimo to cesarz pracował 
jak zwykłe. W poniedzialek wieczorem na- 
stąpiło lekkie zmaącenie świadomości i cesarz 
udał się do łóżka wcześniej, niż zwykle, © 
skrzele były ciągle jeszcze wolne, a jedynie 
tylko wysoka jeszcze gorączka w związku z 
sędziwemi latami monarchy mogly budzić pe 


„wne obawy. Wezoraj rano cesarz wstał roz- 
| gorączkowany i czuł się bardzo osłabionym, 


Wbrew zwyczajowi połecił przysunąć sobie 
fotel do stołu. Rano cesarz wypił filiżankę 
herbaty i zjadł dwa kawalki szynki, o g 8 
rano spożył szklankę mleka zsiadłego. Na 
śniadanie cesarz nie jadł nio prawie, zaś 


| wieczorem spożył talerz esencyonaliego bu- 


lionu i kawałek kury. Następnie cesarza o 
padły siły do łego stopnia, Że okolo G-ej sam 
zażądał, by go przeniesiono do łóżka. Świa- 
domość poczęła mężnieć, Lekarz przyboczny 
dr. Kerzeł i profesor dr. Ortner nis odsiępo- 
wali monarchy. Ciągle jeszcze, pemimo cięż- 
kiego stanu, lekarze skłaniali się do poglądu, 
że, jeżeli już nie polepszenia, to w każdym ra- 


zie spodziewać się należy jednak 2—3-dniowe- | 


go trwania procesu chorobowego, Cesarz le- 
żał na łóżku spokojnie; nie słyszano ani rzę- 
żenia ani ciężkiego oddechu ani feku. Cór- 
ka cesarza, arcyksiężna Marya Walerya i 
wnuczka, ks. Elżbieła Windischgrätz przyby- 
wały kilkakrotnie do łoża chorego. O godz. 
Tej wieczorem lekarze zbadali stan cesarza, 
który był pogrążony w głębokim Śnie. Gdy 
pomiędzy godziną 8 a 9 lekarze podeszli do 
łoża monarchy, skonstałowali ku swemu prze- 
rażeniu, że spodziewać się już należy tylko 
katastrofy. Zawezwano pośpiesznie arcyks. 
Maryę Waleryę, która udała się na dworzec 
kolejowy, na spotkanie córki. Kapelan nad- | 
worny Seidl udzielił cesarzowi ostatniego na- 
masżczenia w obecności członków rodziny ce- | 
sarskiej, którą tymczasem zawezwano, Oraz 
licznych członków dworu. Eezpośrednio po 
nasiąpieniu kalastrofy kapelan Seidi odpra- 


nym śnie, z rękami ziożonemi jak do modli- 
twy. Gdy członkowie domu cesarskiego o 
puścili komnatę zmarlego, straż honorową 
adjutanei przyboczni. W sąsiednim pokoju 
modlili się dwaj duchowni. O śmierci eesa- 
rza zakomunikowano bezzwłocznie cesarzowi 
Wilhelmowi w Wielkiej Kwaterze Głównej. 
Nie ustalono jeszcze ceremoniału i daty po- 
grzebu. Ciało cesarza zostanie złożone w 
grebich Kkapucyńskich prawdopodobnie w 
piątek lub sobotę. Trumna zgasłego monar- 
chy będzie postawioną obok trumny cesarzo- 
wej Elżbiety. - 


Paa wiedzfgka. 


boką żałobę, jaką edczuwa cala rodzina aaro- 
dów  austryackich po najlepszym i najma 
drzejszym władzey, który, przeszła od. dwóch 
pokoleń kierował jej losami z łagodnością i 
sprawiedliwością, skargi po stracie cesarza, 
którego naród kochał jak ojca, w którym 
stracił ło co miał najdroższe, odzwierciadia 
wiernie cała prasa austryacka. Wobec lego 
monarchy, który od dnia swego wsłąpienia 
na tron wziął nasię najcięższć brzemię i w- 
ciągu niemal 68 lat pewną ręką kierował na- 


"wą państwową, pod rzędami klórego państwo 


na wszystkich polach życia politycznego i pū- 
blicznego. gospodarstwa, handlu, przemysłu 
i sztuki rozwinęło się niezwykle, - Ucichły 
wszelkie antagonizmy i cała prasa z niewi- 
dzianą dotychczas jednomysślnością daje wy- 
raz niezmiernej wdzięczności, jaką winną 
jest cała monarchia cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi. Ani jeden artykuł poświęcony pa- 
mięci zgasłego tesarza nie pomija okazyi, by 
nie wspomnieć i przytoczyć wzruszających słów 


manifestu cesarskiego w chwili wybuchu woj. 


my z Serbią i by pomimo wstrząsających wy- 
darzeń dwóch lat ostatnich zachować mu na 
wieki tytuł honorowy, ks pokoju. Jeżeli już 


nie bylo sądzonem cesarzowi dożyć końca 
| okropnej wojny narzuconej monarchii i jej 


sprzymierzeńcom, to jednak miał on ta zad 


wolenie, że widział zwycięstwa, allę swej | 


od ucisku rosyjskiego. 


zobowiązań względem dyplomatów: 


"był zdania, że Ameryka przykładem 


"godne miejsce w rodzinie narodów po 


armii, męstwa Poly, oraz nieugięte pragnie 


nie zwycięstwa i pewność zwycięstwa Saro 


«dów. kłóre nigdy nie garnęły się silniej we 
i f NPM t kó į iroru, jak w tych ciężkich czasach, 
stwierdził zapalenia płuc. Dnia 15 b. m. na- kół jego tronu, jaś t 


| słąpiła zmiana, budząca pewne obawy, przy- 


Pod paraliżującym wrażeniem żałobiej wie 
Ści prasa niema słów na przedstawienie ta- 
lef doniosłości czasów cesarza Franciszka Jå 
zela. Ogranicza się ona do podania zarysów 
ważniejszych faz tego Okresu, pozostawiając 
sąd o nim dziejom świała. Wśród pism, które 
bez wyjątku pojawiły się z czarną obwódką 
żałabną, „Fremdenbiałt" podkreśla, z jek 
wielką i zadziwiającą godnością odnosił się 
cesarz Franciszek Józef do rozwiązania wszys. 
stkich wysoce doniosłych zagadnień polityki 
wewnętrznej i zsgranicznej, ż jak wielkiem 
i mądrem umiarkowaniem, sięgającemń częsta 
kroć zaparcia się siebie, ponosił każdą ae. 
stokroć bardzo wielką ofiarę, gdy uznawał. 
jej konieczność dla dziejowego rozwojii. 
„Neue Freje Presse” zamiesztza wspomnie- 
nia cesarza z dawnych czasów, opisuje zmia- 


ny w jego życiu od młndości aż dn starości 
| | podkreśla podłoże polityki zagranicznej ia 


ką prowadził zmarły monarcha. „Tageblatt“. 


pisze: Opuścił nas Ten, który w naszej pie 


mięci wiecznie żyć będzie. „Zeit” przypisują 
zmarłemu monarsze niezapomniana zasługi 
iż troszczył się on wiernie o rozwój swego 
państwa, oraz o ułrzymanie pokoju. „Deut 
sche Volksblatt“ pisze: Kto przejrzy historyę 


ostałniego dziesiątka lał monarchii austrya- 


ckiej, nie znajdzie ani jednego powodu da 
twierdzenia, jakoby państwo Habsburgów nie 
detrzymało wiernie swego wielkiego zadania 
utrzymania pokoju w Europie. Skon cesarza 
dotknął nas nietylko jaka ważny akt pań 
stwowy, lecz również odrzuwamy go, jak gdy- 
by śmierć zabrała nam ofiarę z pośród naszej 
rodziny. ee a 


namęczyć 


fobie SW. 


Wiedeń, 22 listopada (T. wl.). — „Fren 
denbłatt" dowiaduje się, że do osłałniej cbwi- 
li przy cesarzu byli obecni wszyscy człenko» 
wie domu cesarskiego, przebywający w Wiede 
niu, wszysey dygniłarze dworscy, oraz mini» 
ster spraw zagranicznych br. Burian I prezes 
ministrów dr. v. Koerber. Br. Burian opuścił 
zamek w godzinę później niż wszyscy innl 
Przy łożu zmarłego cesarza arcyks. Marya War 
lerya odmawiała modlitwy za zmarłych. 


Praga o Następcy Trem. 

Wiedeń, 22 listopada (T. wł). — Cala 
prasa wita bardzo sympatycznie młodego nar 
stępcę wielkiego cesarza, który sobie zdolał 
zyskać milość i szacunek całej potęgi wojskoe 
wej pośród swych żołnierzy na polach bitew.. 
Cała prasa składa życzenia ażeby młodemu 
cesarzowi było sądzonem być szczęśliwym 
władcą, który po świetnem zwycięstwie po- 
prowadzi naród swój na drodze rozwoju eko 
nomicznego. 


k. p Menden” ape ` 


New London, 22 listopada (T. wl) — 
Łódź podwodna „Deutschland“ oapłynęła po 
nownie, 


ZE 
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„iisi oaododr celi naredów . 
Wiedeń, 22 listopada (T. wł). — W ar 
tykule pod tytułem „Protest oswobodzicieli 
narodów” „Wiener Allgemeine Zig.” piszę, iż 
przyłaczenie się państw zachodnich do pro” 
testu rosyjskiego przeciwko proklamowaniu 
samodzielnego Królestwa Polskiego jest cye 
nicznem usankcronowaniem wszelkich stra 
sznych postępków, jakie Rosya dokonala w 
stosunku do narodu polskiego i wskazuje. że 
mniemani obrońcy małych narodów nie mają 
najmniejszego zamiaru oswobodzęnia Polski 


| — Mega Wm. . 

Nowy Jork, 14 listopada (T. wł). — De 
pesząa iskrowa przedstawiciela Biura Woliła, 
otrzymana z opóźnieniem: Prasa podnosi że 
szczególnym naciskiem, że Wilson został pò- 
newnie obrany przy pomocy pacyfistów i pro 


gresistów i że zdaje sobie z tego sprawę. ę 
Następnie pisma zaznaczają, że Wilson w czas 


mz 
wolne rece, ponieważ nie posiada żładitych 
Krążą 
pogolski, że spodziewane są różne zmian: 
gabinecie. E F 
-Evening Post" pisze m. i.: „Istotnie 
son ma możaość posunięcia naprzód sý 
pokoju w ciągu kilku miesięcy, a być 
może jeszczę podczas zimy. Wilson : 


gie drugiego okresu swego urzędowanie 


w ciągu tej wojny mogłaby zapewnić 


czasy, oraz łe Stany Zjednoczone okaza 
tylko gotowość do poparcia państw 
cych, leez również przez politykę $ 
gugla oddać swe środki do dyspożyc 
stkich państw wojujących na r4 


6 pokoju światowego, a 
wiedzą, że ma on za sobą 


i a 


- W. tych dniach, staraniem "Kursów Hte- 


raczich w Krakowie odbył się wieczór ku 


„majór wygłosił poniższą mowę: 
j.- ;„Umarł. największy człowiek w Polsce. 
„destto niesłychany. tragizm, tragizm, jakiego 
świai od czasów. Mojżesza nie widział; ten, 
który wiódł do ziemi obiecanej, ten do ziemi 


czci Sienkiewicza, na którym Kazimierz Tet- 


6biecanej nie: wszedł, ten, kióry przed swoim -|- 


narodem szedł, jak słup płomienny, ten zgasł, 
nim próg wolności przestąpił. Jaka żałoba 
winna okrywać naród, który budząc się z 
niewoli, równocześnie, w tym samym dniu 
traci tego, który tej wolności pierwszym był 
miewcą, tej wolności. najbardziej pamiętnym 
i najbardziej pragnącym człowiekiem, tego 
- niepodobna jest wyrazić w żadnych polskich 
słowach. Aliści niema sztandarów żałoby po 
. oknach Krakowa, niema krep czarnych na ra- 
mjonąch mężczyzn, czarnych sukien na po- 
staciach kobiecych; czy Kraków nie wie, ozy- 
fej- śmierci Zygmunt wawelski nie obwieścił 
dPolsce, jak jest, wzdłuż i wszerz?  Komuż 
bedziecie dzwonić wy, którzy królom zmar- 
dym dzwonić nie. możecie, bo ich nie macie, 
gdy nie dzwonicie królowi ducha; odchodzą- 
cemu od Was z pełną darów ręką, tchem mi- 
Xosierdzia, żalu, współezucia  żegnającemu 
"was pozostałych i osieroconych, Komuż dzwo- 
nié będziecie wy, którzy nie dzwonicie ha 
śmierć cziowiskowi, eo was duchem swoim, 
jak na skrzydłach, podniósł, uniósł nad zie- 
mię mogił i krzyżów, łez i krwawej pamię- 
ci.i: podjął was pod tęczę waszej zamariej 
nieprzebrzmiałej chwały?  Znalazłej, znniazł 
wdzięczne słuchacze. Oto tam gdzieś szary 
żoclnierz, odbity ód domu, oderwany od swo- 


Tetmajer o Simkiewiem 


ich, żelaznych postaci chrzęstem zgrzyt zam- | 


ku swego karabinu głuszy. Rycerze!  Le- 
gioniści! Wielki rycerz wasz odszedł was, 
ogierocił hen w polu, wśród ran i krwi, on, 
przyjaciel wasz, wasz ojciec, wasz wódz td- 
„wagi  nieustraszońej, hariu  niespożytegm, 
(męstwa nieustannego, ochoty — czerwonej 
od ognia, zapału. Rycerze! Legioniści! Szczęk 
waszych gwerów w rowach strzeleckich i gó- 
rach karpackich gdyście u stóp, czy pod ręką 


8 


Pierwiastek ala 


w Argit Siatiewia 
oi o (Dokończenie). 


©. Ogniwo łącme pomiędzy szeregiem tych 
g śienkiewiczówskich postaci, których kart 
ducha i postępki rycerskie zdobyły im pelne 
„prawo do miana bohaterów, a temi *z nich, 
którzy męstwo..swe i junacką odwagę we 
krwi z sobą na świat przynosili, stanowi ni 
watpliwie imć Michał Wołodyjowski. Jest 
„„mały rycerz" (jak'go antor nazywa!) chara- 
fsterystycznym przedstawicielem tych. wszyst» 


mieli karty nieśmiertelnych bojów Skrzetns. 
kiegu, Podbipięty, Wołodyjowskiego, Kmici- 


GODZIEZ 


. głowami ich drżą już blaskiem gwiazdy Grott- 


ca, Zbyszka, Juranda, szczęk tych waszych | 
gwerów echem rozlega się dziś z Polski ku 
trumnie wielkiego. pólskiego pisarza, które 


mu nie zadzwonioho na śmierć w dzwon, pob 


skiej chwały, polskiego tryumiu i polskiej 
żałoby. oo POTE E RE : 


Krótkie będą moje słowa, bo cóż mówić 
potrzeba? Umarł Henryk Sienkiewicz —- to 


"dosyć. Dawno nikt taki nie umarł, nie pred- 


ko ktoś taki umrze: Mickiewicz mu rękę po- 
daje, wielki król duszy narodowej i serca 
barodowego w Polsce; Słowacki i Krasiński, 
Dioskury patryotyzmu w Polsce, narodowej 
wiary, miłości i nadziei anioły kościelne; Ma- 


tejko dłonią go wspiera, aby wysiadł z ryd-- 
wstąpił w świątynię 


wanu. chwały życia i 
wiekuistej chwały narodowego żywota. 

-"Pałcie płomienie lałarń waszych,, miesz 
kańcy Krakowa! Niech goreją dzień i noe, 
aby wświeciły narodowi w oczy to złotemi 
głoskami ryte na_polskiem: niebie nazwisko: 
Henryk Sienkiewicz. 

-0O dziełach jego-inni mówili I mówić bę- 
dą. Ja tylko wskazać chcę na tragizm doli 
polskiej, na tragizm ziemi, która. traci w. chwi- 
li świtania jutrzni wolności tego, który pierw- 
szym tej jutrzni był dzwonnikiem, przez mi- 
łość, wiarę, nadzieję, przez królestwo duszy 
i serca, jakie wśród was posiadał, przez o-< 
grom swojej mocy, przez slowo kute w spiżu, 
czy w bronzie, ciągnione złotem, jak szabla 
Sobieskiego czy. Żółkiewskiego, jak Czarniec- 
kiego, czy Kościuszki klinga. Wielkie to i- 
miona, nieledwie Święte, — ale ich ezyn po- 


dial on, on jeden, on, który pochwycił obus 


rącz naród za ramiona, naród walący się w 


grób poprostu, i zawołał mu głosem potężnym: 


i świetnym, jak huk dzial Legionów polskich: 
będziesz żył! z Dor 
Żyć musisz, żyć będziesz — oto pacierz, 
oto liłania narodówa Henryka Sienkiewicza 
w Polsce. Żyć chciej — będziesz! Wyspiański 
„wychodzi naprzeciw doń w wieńcu na glowie 
z róż czarnych, śmiertelnych, blady i uroczy- 

sty — pokłon sobie oddaja. i i 
© Wiee cicho, ktokolwiek jesteś żyw w Pol- 


` sce — dwa sztandary chwały. chylą się ku so- 


bie, skłaniają się przed sobą — gwiazdy nad 


nie . 


"kich, którzy trudy a niebezpieczeństwa wojen-. 


me traktować się nauczyli w. sposób nieomal 
„prołesyonalny, stanowiąc szranki tej warstwy 
(rycerskiej, tak typowej dla czasów ówczesnych. 
i tosując miarę pojęć współczesnych, na- 


- zwalibyśmy” ich niechybnie „sportsman'ami', 
- zpoświęcającymi czas swój, majętność, zdrowie . 


>| życie niebezpiecznym hazardom;. popycha 
„ich w tym kierunku rieartykułowany jakiś im- 


“puls wewnętrzny, zmuszający długi ich szereg 


«do nadstawiania karku przy ryzykownych re- 


'skordach w dziedzinie awiatyki lub motorowej 


| "łodzi — jeśli mowa o czasach dzisiejszych, w 

szeregach walczącego rycerstwa - jeśli 
«wspomnieć dobę minioną. W samej rzeczy, 
śstniała naonczas klasa ludzi, którzy na rze- 
wiosło wojenne patrzeć się nauczyli z punktu 
swidzenia wylącznie zarobkowego. Byli to t. 
. gw. najemnicy, którzy — szczególnie w okre- 
«gie po wojnie trzydziesioletniej, rozproszyli 


-się po Europie calej, ofiarowując „ei monar- 
«chom i władcom swoje uslugi ź0lnierza facho- 


<avego. I chociaż — gdy skończył się kontrakt 
"ich z rządem, któremu służyli. — gotowi byli 
« jutro już zwrócić miecze przeciw dawnym Wo- 
: dzem, jeśli im sowicie zdradę tę zapłacono — 
* byli to jednak ludzie, którzy wojenne swe rze- 
©miostło ukochali -szczególnem. umiłowaniem 


- swych. serc surowych i zatwardziałych, zrze-- 


* „kajac się częstokroć dla pięknej okazyi rycer- 
7 skiej nawet i należnej im lafy pajemniczej, © 
=) 04 Zaś szlachta polska, która pysznie, lecż 
"słasznie chelpila się, iż nikt z je] grona za o- 
"dierę z krwi swojej „płacić sobi 
(pozwoli, ta sama szlachta, niespokojna i bu- 
/'rzliwa, hkochała potrzebę wojenną nad Rae 
ście domowe i jego spokojny PPD ło- 
>wdrodnym korzeni jej konarem był imć Wolo- 


4 driowski. Drobnej, zgoła nie rycerskiej, wręcz 
<w sereu, niewymyślny w manierach, w grin- 


_ śmiesznej postawy, cięty w 
(byl mały pułkownik: fechmistrzem 


talarem -płacić sobie nie. 


i żołnie- | 
| jem sławnym wielce-ha Rzeczypospolią calą, - 


© qfak'długa i szerokat Jego niezmiennie zwycię” | 


J 5 . Zabi p; EP Ays pa pyte 
Raj te a w: nieprawdopodobnej ilości odbyte, 
o pojedynki „Błóciły się w koronie. lego sławy 


„ciela. 2. * 


ków. Przymioty te zrodziły w rezultacie he- 
wiczny finał tej zacnej duszy polskiego żonie. 


'miennym swą zewnętrzną powłoką, jest An- 
-drzej Kmicic, naczelna postać „Potopu”.. Żol- 


"nie go przewyższający — posiada charakter 


'awanturując się i łajdacząc aż do opamięłania, 


siadów postrachem niepokojącym ów junacki 


-nanyi bezprzykładny prawie w swej szalo- 


-dzy ludźmi i ich normami prawnemi zbyt cia- 


reg liczny ukoronował haniebnie aksec jego 


"sty. Bowiem miał'i pan Kmicic — 


rycerskiej o palmę pierwszeństwa ze znako- 


imię jego na kresach wschodnich groźnem, i 
niebezpiecznem: dla wareholącego nieprzyja- 


z. „Podchody* te, nocą, - na: Czels „dragonii 
praktykówane, ciche były i szybkie, jak sła- 


ryjskiej, a szybsze od jego myśli. Bowiem— 
ciety w mowie i oryentujący się, jak mało 
kto, w żołnierskiej potrzebie, nie posiadał by- 
najmniej przezacny. pan Michal lotnego umy- 
słu słatysty. Sam mienił się być tylko pro- 
stym żołnierzem i takim też był w istocie; je- 


ry, przymioty te złozyły się na tę miłą jego 
całość dobrego cziowieka i wzorowego żołnie- 
rza, ślepo posłusznego. rozkazom zwierzchni- 


rza, finał, który mocą męstwa swego i ofiar- 
nej szlachetności zdobył mu po śmierci za- 
szczytne ostrogi bohatera. +: 


rysach swej rycerskiej treści, lecz jakże od- 


nierz i fechmistrz równy. prawie Wołodyjow- 
skiemu, junacką swą brawurą niejednokrot- 


gwałtowny, nie znający wędzidła, ni bojaźni 
przed nikiem i przed niczem. Praw nie uzna- 
je żadnych, natomiast bezprawia gorącym jest 
zwolennikiem, żołnierskiej swej naturze fol 
guje zbyt często, upijając się w kompanii war- 
chołów, wieszających się jego nabitego trzosa, 


które przychodziło najczęściej w formie naja- 
zdu lub karezemnej burdy. To też był dla s% 


pan Kmicie; jako żołnierz — wręcz niezrów- 


nej odwadze. |. 


Był, a raczej byłby, gdyż nie zagrzał nigdy 


miejsca ów rycerz młody, świetny i urodziwy, 
pchany w świat szeroki naturą swą bujną, 
szeroką, wymagającą stepów rozległych ĝo 
brawurowych swych rozmachów. Bowiem mię- 


sno jej było i zbyt szezupło; to też niejeden 
czyn ciemny, a niechętnie wspominan, ciężył 
na sumieniu pana Kmicica — czynów tych sze- 


do zdrady Radziwiłła. = < i | 
<: -Nie była to jednakoż perlidya polityczna, 


lecz ząaślepienie Tatżej; . zaślepienie, tak co- ` 


dzienne u tej natury łatwo za palnego entuzya- 


ey oni — serce zlote, jeno zbyt gwałtownie bi- 


jace, umysł otwarty, jeno że niezdolny do kał 
"kulacyi: żininego ni tedy 
ptzejrzał niecne Radziwiłła zamiary — piekło 
wyrzutów opadlo mu umysł i. serce. Ależ wy- 
'kupił się ojczyźnie sławną swą rolą faktyczne" 


wyrachowania. 


| go obrońcy Jasnogóry i, następującym wraz za 


mitszemi jeszcze „podchodami”, czyniącemi - 


wy pełne, malutkie ruchy jego szabli kawale- 


no że przymioty serca i rycerskiej jego natu- 


Zasadniczo podobny doń w podstawowych 


Gdy tedy 
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gerowskiej. Patrzcie w ten płomień blękitny 
nad ich głowami, Widzicie? Senatorska bia- 
ła, trupią białością glowa chyli. się ku tej bla- 
dej, przezroczystej powłoce niegdyś ziemskiej 


czystego Polaka, ręce ich łączą się, zwracają 


się ku nam plecyma — odeszli. 
„51 któż pozostał? : 

Slowo. : ; . 

A jako święty Jan Apokalipsy na słowie 
świat fundował, jego stworzenie i Boga i Sy- 
na Boskiego i wszystko: tak, kn mniejszemu 
przechodząc, na słowie fundamentu tych dwu 
rośnie nowa bazylika istnienia narodu poł- 


skiego, nowy kościół, dobudowa dalsza tej, 


pod której fundament waliły giganty. 
"1 dosyć na tem. Więcej nie trzeba. Wię- 


cej nie mnżna rzec. Z rasy krółów, których 


narody sobie wydają i hodują, był — niechże 
idzie między króle, niech spocznie w chwale, 


niech rękę trupią wyciągnie ku temu, którego- 


łam żywą prawicą wwieść pragnał — Wawel 
mu otwórzcie, Polska była jego dómem miesz- 
kalnrm, grób polski niech mu będzie spocz- 
nieniem. wieczystem, | | 


Żałoba naród okryła—nczcijcie ją. Ugnij- 


cie głowy. Ugnijcie kolan. Bo zaiste odumar- 
ło was, co było waszą krwią i waszą kością, 
waszym wzrokiem i waszym sluchem, waszą 
modlitwą i waszym snem pięknym, uchylcje 
czół przed bólem i uczujcia go. Nie może pięk- 
niejszym być próg, przez który wsłąpicie w 
erę wolności, jak wielka powszechna narodo- 
wa żaloba po tym, który tej wolności pierw- 
szym był holownikiem, który pari ją ku wam 
ramion - herkulesowem  naprężeniem, który 
chciał przed wami rozbić bramy i kraty, rwał 
się na moc, sam jeden, jak tur w lesie, hordy 
na bój wyzywał, dumny, natchniony, miłują- 
cy was, jak syn, jak brat, jak ojciec, a wresz- 
cie opiekun wasz, jałmużnik, orędownik czci- 


gódny, patron wasz przed światem, ambasa-. 


der. wasz u dworów duszy świata, konsul 
spraw waszych i, być może, ten z Polaków, 
kiórego gios rozbrzmiałby w sali kongresu po 
wojnie. Uczeijcie pamięć jego, jak bohaterów 
narodowych pamięć czcić należy,—niech ten, 
który ma-do tego prawo, dziennym rozkazem 
wezwie Polaków do żałoby po Henryku Sien- 
kiewiczu. 


tem, długim szeregiem straceńczych czynów 
szalonej odwagi, do jakiej zdolną być mogła 
tylko. ta natura dumna, pyszna i. junacka. 


mnieć o sienkiewiczowskiej:„Trylogii", by nie 
przywołać w pamięci z postaci jej najbardziej 
kapitalną — pana Zagłoby. I choć nie zasłui- 
guje może na to, aby trakłować o niej obszer- 
hiej w ramach tematu naszego, poruszające- 
go wszak stronę bohaterską ulubieńców 
sienkiewiczowskiego ducha — zupełnym mil- 
czeniem pominać się nie da. Powstanie bodaj 


A wiemy wszak, że upomni się o nie z.e- 
nergią niemaią; wiemy, którzy znamy tego, 


„olbrzymiej postawy, szlachcica z potężną dziu- 
ita we lbie, z okiem bielmem zaszłem, o któ- 


rem sam przeróżne i coraz to inne rozpo- 
wszechniał wersye. Niepewnych przekonań i 
nieznanego pochodzenia, opój i warchoł, pie- 
miacz i zabijaka, lgarz i awanturnik, zawali- 
droga i pieczeniarz — przez wszystkich lubia- 
ny był i ceniony, jak mało kto inny. Bowiem 
miał pan Zagłoba tę rzadką a nieocenioną 


za niemi skoczyć. 

Ceniono zaś sobie nie mało pana Zagłobo- 
wą amieycyę! Umysł to bowiem był kacler- 
ski: choć nie wypolerowany kulturą ety- 
kiety dworskiej, posiadał zdolności kombina- 
terskie i oryentacyjne wprost nadzwyczajne, 
dozwalające salwować mu się z co-najtrudniej- 


szych okazyj przesławnemi swemi fortelami, 
Fortełom owym zawdzięczają szczęśliwe wy- 
brnięcie z okrutnych nieraz tarapatów wszyst- 


kie trzy pary miłosne, stanowiące zasadniczą 
osnowę tła romansowego „Trylogii“. -W ich 
to- domach przebywał na starość ów -gawę- 
dziarz bezprzykładny, ów „kólorysta” przesła- 
wny, wciąż pełen niezrównanego wręcz huino- 
ru i pomysłów, trudnych do wiary; w ich prze- 
bywał doru i ich holubi? dzieci, o ojcach ich 
nad wrogiem opowiadając przewagach, przy, 


okazyi i swojej osoby nie pozostawiając na u- 
'boezu. | 


"Ów to pan Zagłoba, godłem się Wczele 
pieczętujący, ma specyficznie swój rodzaj bö- 


haterstwa, któreby nie od rzeczy pewnie było 
"nazwać — przypadkowem. wszystkie bowiem 
pana Zagłoby. — acz sławne — tryumfy na 
„karb przypadkowości częstokroć złożyć nale- 
ży. Rębacz świetny, w obrotności języka zaś 


-bęzwzględnie niepokonany, był pan Zagloba— 
. aczecijmy uszy!, — nie raz jeden tęgo tchórzem 


jak wszy% , 


podszyty. Przed potrzebą pod Machnówką 
zwierzył się poufnie. Skrzetuskiemu, że pre- 
feruje na uboczu pozostać, bowiem „tłoku 
znieść nie może!*; widok czerni tałarstwa, 
zbliżających się po-pod Zbaraż, zniewala go 


do przesłania pod adresem Chmielnickiego 
„mało uprzejmego epiteta: „Rodajń zdechli ty 
|i- wszystkie wszy twoje z tobą zazemi.„* 


Wykupił się jej, zarobiwszy sobie u niej wdzię= 
'gzność, u ludzi — mir i szacunek. 
„6-5 Nie można pewnie przelotem choć wspo- 


z grobu, lecz o słuszne swe upomni się prawa.) 


wręcz. zaletę, że przywiązywał się do ludzi. 
szybko i gorąco, a wówczas w ogień gotów był 


„mu przyjaciół. 
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LU 0. Slenkiewiczu. 


~ „Dilo“ poświęca wielkiemu pisarzowi 
polskiemu we wstępnym artykule wspomnie- 
nie, uirzymane w tonie temu pismu właści- 
wym. Dziennik do niedawna ruski, obecnie 
„tkraiński", jednak mimowoli uznają zasługę 
narodową Sienkiewicza wobec własnego spo- 
łeczeństwa. „Z Henrykiem Sienkiewiczem — 
pisze „Diło”—schodzi do grobu najwybitniej:, 
szy z twórców tej polskiej ideologii w sprawie 
ukraińskiej, która od przeszło dwóch dziesiat- 
ków lat panuje nad myślami i uczuciami poł 
skiego społeczeństwa wobec ukraińskiej naro .. 
dowości i ziemi. Często niedoceniamy politycz 
nego i praktycznego znaczenia duchowej pracy. 
pisarza. Zdaje się nam, że o biegu historycze 
nych wypadków, o nastroju ogółu i dążeniach 
calego narodu decyduje taka, czy inna mowa 
posła,- czy oświadczenie monarchy. Co za 
pomyłka! Ton tych mów i oświadczeń, ich 
wewnętrzna isłota — to tylko oddźwięk tego 
duchowego żywiołu, który porusza duszę na- 
rodu i który swój najpotężniejszy wyraz znaj. 
duje: w utworach wielkiego pisarza... zem 
byłaby narodowość nasza bez naszych pisa- 
rzy? — A bez „Ogniem i mieczem” Sienkie- 
wicza — o ileż ciężej byłoby Dmowskim i Ba- 
lickim i Grabskim (7) wytyczyć obecną pol- 
ską politykę w kwestyi ukraińskiej! Nazwa” 


'no Sienkiewicza w polskiej krytyce „genialną 


przeciętnością”. To prawda — zwłaszcza, je- 
żeli się ma na uwadze jego genialność w uj- 
mowaniu i wyrażania żywiołów uczuć, myśli 
i dążeń polskich przeciwko. żywiałowi „i 
kraińskiemu', — Jak Henryk Sienkiewicz 
myślał i pisał o plemieniu ukrańskiem, jego 
sprawach i historyi, jakie sobie wyobrażał 
polsko - ukraińskie stosunki w teraźniejszo- 
ści i przyszłości — tak myślał i w tym kie 
runku dążył polski egól i każdy przeciętny 
Polak — półświadomie. . Henryk _Sienkie- 
„wicz wydobył i genialnie sformułował ten ma- 
teryał myśli i uczuć. Jego „Ogniem i mie- 


czem, książka czytana przez miliony Pole 
ków, pozostanie w historyj stosunków polsko- 
ukraińskich zdarzeniem równie ważnem, jak 
niejedna bardzo krwawa bitwa w tej — zai 
ste 
tyi. 


nie ubogiej w krwawe wypadki — histo- 


By zyka Rin 


R 


Mimo tej wyraźnej pana Zagłoby awersyj i 


„do większych skupień ludzkich, ma on w swej 


karyerze rycerskiej nie jeden czyn sławny 
wielce: pod Konstantynowem zdobywa szłan- 
„dar kozacki, pod Zbarażem seina na oczach 
rycerstwa calego najgroźniejszego wśród ko- 
zactwa ząpaśnika, Burłaja; ma ponadto za So- 
ba nieskończenie długi szereg niezrównanych 
swych fortel, będących jedynym wybawie- 
niem z trudnych okazyj; dla niego i blizkich 
Tylko-że — a ile w podstępie 
chytrym nie znalazł równego sobie przeciwni- 
ka — o tyle znów rycerskie przewagi w otwar- 
tym polu w większości swej bywają faktycz- 


„nie wyłącznym udzialem przypadku, przypad- 


ku, graniczącego częstokroć z koniecznem nie- 
prawdopodobieństwem. Druhów swych i przy 
jaciół przeżyje w pamięci potomnych przepysze 
ną plastyką wiecznie podpiiego gawędziarza 


„i klasyczna swą prezentacyą: „Zagłoba sum!“ 


Pierwiastek rycerskiego bohaiersiwa, któ- 
rym tak obficie nasiąkia, jest sienkiewiczow- 
ska „Trylogia“, nie zawrze się zapewne li-tyl- 
ko w gronie tych postaci, których pobieżne syl- 
wetki staraliśmy się powyżej nakreślić. Jest 
ich jeszcze szereg diugi — tych mężnych i od- 
ważnych i junackich; szereg długi, choć nie- 
koniecznie Świetny, jeśli zapomnieć tych, co 
rycerskie swe talenta przeciwko  inieresom 
kraju i ogółu zwrócili. 

Wspomnijmy Bohuna, owego legendarne 
go atemana-waiażkę, o twarzy białogłowskiej 
i zbójeckiem sercu, co łączyło w. sobie okrutne 
instynkty zbrodniarza z przedziwną mełanho- 
lia ukraińskich stepów, z prześlicznym senty- 
mentem tęskniącej krwi młodzieńczej; wspo- 
mnijmy hetmana wielkiego litewskiego, da- 
nusza Radziwiłła, jednego z najpotężniejszych 
magnatów Europy ówczesnej, niezwykłych ta- 
lentów statysty i strategika, co ziemię własną 
i króla jej zaprzedał i pohańbił dla wałpliwej 
wartości gwarancyi szwedzkiego królika; 
wspomnijmy Bogusława Radziwijła, jego złe- 
go ducha, cieszącego się sławą niezwyciężone- 
go zdobywcy serc niewieścich i mniej dosięp- 
nych od nich, starych twierdz ilamandzkich — 
wszak wszystko to ludzie rycerskiego ducha i 
rycerskich talentów, tembardziej groźni, im . 
silniej w zdolności uposażeni. Fatalną pamięł 
ich ściga płacz i przekleństwo! 

Taką to epokę zapasów rycerskich j walk 
„potężnych. epokę bujną i rozrosią, o dalekim 


rozmachu szerokiego gestu, odmalował Sien- 


"kiewicz w przepysznej swej „Trylogii. Od- 


malował z mistrzostwem tak niezrównanen$Ę 
że czytające. ma się plastyczne nieomal wraże 
nie przeżywanych, wraz z bohaterem utworu 
przygód jego rycerskich. Tlómaczona na ję: 


-zyki europejskie, zdobyła „Trylogia” twórcy 


swemu zaszczytne miano jędnego z pierwszych 


' bchaterów literackich; w sercach. rodaków zae 


n pewnila mu wiekopomną sławę najpotężniejc 
| szego malarza, chwały pełnej, 
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Kalendarzyk., 


Dziś: Klemensa. 
Jutro: Jana od Krzyża W. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 36. 
Zachód o godz. 3 m. 56, 


Bocznice. 
Dnia 28 r. 1668. Zmarł Ludwik IV, książę Śląski 
na Legnicy. 
1793. Zamknięcie sejmu Grodzieńskiego 
19878. Zmarł w Paryżu general Ludwik 
Mierosławski. 


domitet faiewiezowii. 


We wtorek wiecz. w gmachu EBM 
przy ul. Piotrkowskiej 96, odbyło się posie- 
dzenie organizacyjnego Komitetu Sienkiewi- 
czowskiego. Prezydyum stanowił dotychcza- 
sowy. komitet organizacyjny pod przewodni- 
etwem p. Słamirowskiego. Przedewszystkiem 
odczytano sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu tymczasowego, następ- 
nie zaś zajęło się ukostytuowaniem Komitetu, 
utworzeniem sekcyj i ustanowieniem progra- 
mu obehodu ku czci Henryka Sienkiewicza, 
który wyznaczono na sobotę, dnia 25 listopa- 
da, jako w oktawę skonu wielkiego mistrza. 

W dniu tym, o godz. il przed południem, 
w kościele katolickim pod wezwaniem św. Sia- 

isława Kostki odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo, w którem przyjmie udział gremialny 
duchowieństwo m. Łodzi i wszystkie stany 


społeczeństwa miasta Łodzi i okolicy. Podczas. 


nabożeństwa pienia religijne w pierwszej czę- 
ści wykonają połączone chóry kościelne, zaś w 
drugiej chóry świeckie, oraz łódzka orkiestra 
symłoniczna i soliści. 

Celem wypracowania programu powoła- 
no spetyalną sekcyę muzyczną, jak również 
sekcyę do rozsyłania zaproszeń. Podczas na- 
bożeństwa wmurowaną zosłanie w niszy ko- 
ściola, obok tablicy obchodu 3 Maja tablica 
pamiątkowa ku czci Henryka Sienkiewicza. 
Wykonanie tej tablicy powierzono zakładowi 
„kamieniarskiemu p. Urbanowskiego. Do zre- 
dagowania napisu na tablicy powołano komi- 
Syę, złożoną z księdza infułata Henryka Prze- 
Ździeckiego i pp. d-ra Konica, bar. Manteuffla, 
Urbanowskiego i Grodka,. która to komieya 
ustaliła napis następujący: 

śocarzowi ducha i slowa 
Wielkiemu Synowi Ojczyzny 
Henrykowi Sienkiewiczowi 
Miasto Łódź. 
Ziemie: brzezińska, łaska i i łódzka. 

Tablica okolona będzie ramą z marmuru 
różowo » ceglastego. 

Z inicyatywy prezesa Stow. handlowców 
polskich, p. Chwalbińskiego, postanowiono, a- 
by sklepy podezas nabożeństwa były zam- 
knięte. 

Omawiano następnie sprawy ogólnej JE 
koracyi domów i ulie miasta, poruszono myśl 
wystawienia sztandarów, na znak zaloby spu- 
-szczonych do połowy masztu, lub owiniętych w 
krepę, jednakże ostatecznie zadecydowano, iż | 
w tym wypadku dekoracya miasta nie odpo- 
wiadałaby powadze dnia żałobnego. 

Sprawę uczestnictwa młodzieży szkolnej 
w obchodzie żałobnyra zdecydowano w ten 
sposób: Ponieważ szkoły średnie in corpore 
już brały udział w nabożeństwie żałobnem ku 
czci Sienkiewicza, odprawionem z inicyaływy 
Stow. nauczycieli chrześcian, przeto w dniu 
ochodu, szkoły będą reprezentowane tylko 
przez delegatye, 

Następnie przewodniczący zagaił sprawę 
utworzenia funduszu narodowego dla uczcze- 
nia pamięci Henryka Sienkiewicza. 

Odsetki od kapitału należaloby  zużytko- 
wywać tylko do połowy. drugą zaś połowę od- 
kladać na stałe powiększanie funduszn.  P. 
Marceli Barciński uznaje, iż uczczenie Henry- 
ka Sienkfewicza, laureata nagrody Nobla, u- 
tworzeniem tegoż rodzajn funduszu jego imie- 
nia będzie nader stosownym czynem społe- 
czeństwa polskiego, który zwiążą imię fundu- 
szu dla przyszłych laureatów polskich z imie- 
niem pierwszego najzesleżeńnzego Polaka-la- 
ureata. 

Dalej wywiazała się Jene dyskusya 
nad ustanowieniem celu, na jaki należałoby 
przeznaczyć odsetki od funduszu Sienkiewi- 
tczewskiego. Ponieważ Sienkiewicz dzialal- 
naść swą poświęcił głównie szerzeniu piękna 
i twórczości w. dziedżinie sztuki, przeto utwo- 
rzenie z fundaeri sienkiewiczowskiej polskiej 
narodowej akademii sztnk pięknych, w rodza- 
ju akademii francuskiej, lub braci Goncaur- 
tów w Paryżu, podług zdania p Barcińskiego, 
byłoby najwięcej celowem. Dr. Koniec i baron 
Manuteuffel przychyłaja sie do tegoż wniosku, 
zaś p. Leon Chwalbiński uznaje, iż w dzisiej 
szych cieżkich czasach brlob$ celnwem luczcze- 
nie pamięci wielkiego jałmużnika Polski przez 
obrócenie pieniędzy z fego funduszu na ulie- 
nie nędzy dziatwy i ludu polskiego, zaś zakia- 
danie podwalin pod akademię w czasach ne- 
dzy i głodu uważa za niewłaściwe. Opontje 
przeciwko temu p. PRENULA, uważając, ża 
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| wisłew Malcz z Olszewa i 


w ciężkich czasach naród Pan nie poprze- 
staje na jednostronnem zwalczaniu nędzy, lecz 
winien soki swe żywotne rozciąpnó na roz- 


kwit wszelkich dziedzin życia społecznego. W. 


rezultacie zadecydowano, iż na korzyść nędzy 
pierwsza przeprowadzona przez Radę opie- 
kuńczą kwesta nosić będzie nazwę Sienkiewi- 
czowskiej, zaś na zapoczatkowanie funduszu 
narodowego im. Sienkiewicza przeprowadzoa- 
na zostanie w dniu 25 listopada kolekta w ko- 
ściełe św. Stanislawa Kostki, bez dalszego for- 
sowania tej sprawy wobec nędzy społeczeń- 
stwa. 


Nad sprawą wzniesienia w Łodzi pomni- 


ka Sienkiewiczowi wywiązały się obszerne | l 


„debaty. P. Koźmiński podnosi iakt, iż przed- 
‘miešeia łódzkie Chojny i Bałuty wyprzedziły 
Łódź pod tym względem, nazywając dwie uli- 
ce imieniami wielkich Polaków, Mickiewicza 
i Sienkiewcza. 

Wobec tego uchwalono poczynć w Radzie 
miejskiej starania o przemianowanie ulicy 
Mikołajewskiej na ulicę Sienkiewicza, oraz o 
nazwanie parku przy tejże ulicy Sienkiewi- 
czowskim. Dalej postawiono dezyderał wye 
stawienia w przyszłości w tymże parku po- 
namika Sienkiewiezowi. 

_Dr. Konic, popierany przez barona Mann- 
teuffla, wysunął wniosek, aby Łódź wystawi- 
ła przedewszystkiem pomniki tak zasłużonym 
mężom Polski, jak Słaszyc i Lubecki, którzy 
wnieśli podwaliny ekonomicznego podźwi- 
gnięcia Ojczyzny, w czasie krytycznym i zara- 
zem stworzył Łódź i jej dzisiejsze znaczenie. 

Następnie ks. infułat Przeździecki zrefe- 
rował sprawę urządzenia w dniu obchodowym 
po nabożeństwie na znak hołdu mistrzowi, tak 
zw. akademii, czyli wykładów o życiu i dzia- 
łalności Sienkiewicza. Zaproponowano RTZą- 
dzenia o godz. 3-ej po poł. akademii dla luda 
i masz szerokich w kilku punktach miasta, zaś 
wieczorem jednej wielkiej akademii hełdu w 
sali koncertowej Vogla. Jako lokal dla aka- 
demii wybrano: sale jadalne fabryk Geyera, 
Poznańskiego i na Księżym Młynie, szkole na 
Widzewie. ochronkę przy ul, Smugowej, Dom 
Ludowy Stow. robotników chrześcian i Resum 
sę Rzemieślniczą chrześciańską. P. Chwalbiś- 
ski dał do dyspozycyi także lokal Stow. han- 
dlawców polskich, P, Chełmicki złoży! pro 
jekt mczczenia im Sienkiewicza urzędzaniem 
szeregu odczytów Polskiej Macierzy Szkolnej, 
zaaprobowany przez komitet 

Na zebraniu wczorajszem reprezentowane 
były instytucye następujące: 

1. Biblioteka Publi — p 
2. Chrześcian Tow. Dote an aef W RRC 
Chóry kościelne — pp. St. Pawlicki i B. Ulas. 4. 
p Ciszkiewicz, 5. „Gazeta Łódzka”—p, d. Grodek, 

„Godzina Polski" — p. A. Bieliński, 7. p. Hor- 
dlicuka Ignacy, 8. Katolicki zw. rob. pose — 
bar. Heinzlowa. 9. „Kropla Mieka“ — p. E. Gra- 
bowska, 10. „Kuryer Łódzki* — p. E. Wojnarow= 
ski, 11. Kom. międzyzw. rob. am — ks, D, Ke- 
czyński, 12. Komisya Związk. zawodow., 13. Kom. 
giełd. i Zgrem. starszych — dr. Konie, 4. „Lut 
nia” — p. Michałowski. 15 E 0. 8. — inż. Gold- 
berg, 16. Macierz Szkolna — p. Chełmicki, 17. Mib 
ker A, 18. Rada Miejska — p. L. Rożmiński, 19, 
Resursa rzemieślnicza — pp. Bawarski, Drozdow= 


ski, Ereciński. 20. Słow. handłow. połskich — p. 
Chwalbiński. 21. Stow. Techników — jnż E. Wa- 


gner, 22. Sekcya przem. włóknis p. Heiman, 
23. Stow. farmaceułów — p. W. Wagner, 24. Siow, 
właśc. nieruchom. — p. Majorowski. 25. Stow. bam- 
<zyciełi chrz. — p. J. Radwański, 28. Szkoła Rze- 
miesi — p Zieliński, 27 Stow. Wzaj. Pom. Prac 
; Handi, Spacerowa 21 — p. Senior, 28. Tow. praw- 
nieze, 29. Tow. lekarskie — dr. Koliński, 30. Tow. 
opieki szkolnej —dr. Rosiewiez. 31. Tow. Shes 
cze — p, Juszkiewicz, 32. Tow. kred. miejsti 
p. Pegonowski, 33. Tow. krzewienia oświaty, 34. 
Tow. popierania pracy społ. — bar. Mamteuffel, 
35. Tow. Teatralne — pp. Hertz i Urbanowski, 36. 
Tow. oświaŁ „Wiedza, 87. Tow. muzyczie im. 
Szopena — p. Lipiński i 38 Żyd. Tow. dobroczyn. 
 Prezydyum Komitetu stanowi Komitet 
tymczasowy in plenum, t, j. pp.: Ks. H, Przez- 
dziecki, A. Słamirowski, Ks. W. Tymieniecki, 
J. Lachmanowicz, L. Grohman, E. Wagner, T 
'Sułowski i S. Barciúski; oprócz powyższych 
panów. postanowiono poprosić p. Henryka 
Grohmana i przewodniczących wszystkich 
Sekcyj w osobach pp.: Ant. Michałowskiego, 
„bar. Heintzlowej, K, Grabowskiej i SŁ Chet- 
„mickiego. 

L Sekcya dekoracyi. pp.: E. Wagner, Ks. 
W. Tymieniecki, A. Słamirowski, oraz zapro- 
szeni pp.: Urbanowski, Ereciński, Giszkie- 
wicz, met. Kamieński. 

II. Komisya muzyczna. pp: Michałowski, 
„Ks. Kaczyński t obecni przedstawiciele chó- 
rów kościelnych, pp.: Pawlicki i Ulas (ewent. 
doproszenie większego graną osb). 

HI. Sekcya rozsyłania zaproszeń. pp.: E: 
Wagner, jako przewodniczący, doprasza więk- 
szą ilość ezlonków. 

IV. Sekcya prasowa. pp: AL Milker. J. 
Grodek, E. Wojnorowski i A. Bieliński. 

. W. Komisya zbieraria Oliar, pp.: bar. 
Heiniziowa i K. Grabowska dopraszają do 
pomocy większą logé członków. 

YL Komisya skademii. pp Czeraszkie- 
wiez, Kloss, Ks. Brzeziński, Ks. Kulesza, 
Chełmieki, Fiedler, Stypulkowski, Knoibe, 
Remiszewski. Przybyszewski, Wyganowski. 

Do komitetu wchodzą nadlo reprezentan 
cd: Zgierza p. Iga. Hordlicżka, Pabianic 
ks. dziek. Swis zarski, Tomśszowa - — dr. 
Xarewski. 

Ziemie łódzka będzie reprezentować p. 

Miecz, Horodyński, ziemię brzezińską p. Bro- 
łaską p. Janusz 
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Szwajcer z Ostrowa. 
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Komitet obchodu komunikuje nam: Stronnio-. 
„iwa, Siowarzyszenia, związki i £ p, które chcialy- 


by wziąć udział w żałobnom nabożeństwie, winny 


„po bilety dziś lub jutro w godzinach od 10—14 ed 


4—6 zgłaszać się do kaneelaryi Łódzkiej Miejsca 
wej Rady Opiekuńczej przy u. Piotrkowskiej 38, 


„I piętro. 


Zgłaszający się winni przedstawić odpowie- 
daie listy od swego Zarządu, w którym winno być 
zaznaczona, ils osób będzie reprezentować zpła- 
szające się Stronnictwo, Stowarzyszenie i t d 


Kronika łódzka. 


Zebranie polityczne socyalistów polskich. 

We wiorek, o godz. 6 po pol. w sali kon- 
certowej przy ul. Dzielnej 18, odbyło się ze- 
branie polityczne socyalistów polskich na le- 
mat „Niepodległość Polski a sprawa robotni- 
cza”. Salę wypełniły tłumy robolnicze, po 
rządek utrzymywały kadry milicył polskiej or- 
ganizacyi wojskowej. Trybuna mównicza u- 


"dekorowana była barwą czerwonąś, również w 


czerwone kokardki byli przystrojeni or- 
ganizatorowie wiecu. Po zagejeniu obrad 
przez pana Stanislawa Wojłaszka, który 
wyjaśnił zebranym ceł zwołania wieen, po- 
siadającego charakter wyłącznie informa- 
cyjny. z wykluczeniem wszelkich dyskusyj, 
puwolano na przewodniczącego prezydyum p. 
Aleksego Riewskiego, na asesorów pp. Płó- 
ciennika, Słanieckiego, Janusa, Dołewę i Me- 
ciejewskiego. na sekrelarza zaŚ p. Ignacego Å- 
niołczyka. Pierwszy przemówił Rżewski, 
W silnych słowach mówca podkreślił dążenia 
polskiej partiyi sotyalistycznej da niepodlegio- 

ści Polski, uważając niepodległość kraju, jako 
jeden z etapos na drodze ku ziszezeniu pro- 
gramu reformy socyalnej ustroju społecznego. 
P. F. S. uznaje walkę e niepodłegłość kraju za 
obowiązek każdego socyalisty, którzy jak je- 


„den mąż winni słanać do walki orężnej a zisz- 


czenie swych ideałów. 

Następnie p. Bieniak, mówiąc o armii, 
wygłasza pogiąd socyalistów, jakiemi winny 
być niepodległa Polska i jej armia, a miano- 
wicie spoczywać powinny one na silnych pode 
walinach ustroju prawdziwie demokratyczne- 
go. Należy przedewszystkiem rozpocząć od 
reform społecznych, zaś między nimi na pier- 
wszym planie ma być umieszczona sprawa t- 
regulowania kwesty robotniczej i włościafńe 
skiej; socyałiści domagają się utworzenia 


| specyalnego ministeryum Pracy, w którem 


przyjęliby szeroki udział. - 

„Następnie zabiera głos p. Lubo ński. 
Mówca nawołuje do walki o niepodległość, do 
zgnębienia największego wroga socyalizmu, 
dc obałenia samowładczego  despotycznego, 
gnębicielz skiego ramienia rządów caratu, któ- 
fy poniewieraniem praw człowieka przynosi 
hańbę narodom Europy, 

Dalej p. Kolasiński roztacza obraz 
ponurej działalności rzędów caratu, siano- 
wiącej potężny hamulec na drodze postępu 
ludzkości. 

W końcu p. Klimaszewski rzuca z 
mówniey gromkie słowa o zgubnych skutkach 
niewoli. Następnie p. Rżewski przystąpił do 
wygłoszenia rezolucyi, w której wyrażono ła- 
danie utworzenia demokratycznej Polski ludo- 
wej z najszerszym udziałem wszystkich sier 
społeczeństwa. W trakcie adczyżywania rezo- 


| lucyi pewna grupa zebranych, ze stronnictwa- 


Socyal-Demokracyi usiłowała wywołać burdę 
domaganiem się głosu dla swych mówców w 
celach dyskusyi. 


Otwarcie polskich kursów pedagogicznych. 


We włorek wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Dzielnej 44 odbyła się uroczystość o- 
twarcia polskich kursów pedagogicznych przy 
Wydziale Szkolnym. Mowę inauguracyjna wy- 


głosił z ramienia Wydziału Szkolnego p. Hor 


dliczka, który na wstępie uczeił pamięć zmar- 


łego Henryka Sienkiewicza przez zaproszenie 


obecnych do powstania z miejst. Następnie 
przemawiał do ciała nauczycielskiego m. Ło- 
dzi, zapraszając ich do uzupeiniania swych 
wiadomości z zakresu melodyki wychowaą- 
czej, oraz dziękując nauczycielom szkól miej- 
skich za gorliwą i owocną pracę w ciągu tb 
biegiego roku szkolnego, czem . przyczynili 
się oni do podniesienia poziomu nauczania w 
szkołach miejskich. Kierownik kursów, prof. 
Świdwiński mówił o projektowanych na rok 
bieżący zmianach w pracach na kursach pe- 
Gagogieztych i o potrzebie łączności między 
zarządem kursów i Radą pedagogiczną z s 
nej strony a głuchaczów z drugiej, o koni 
czności wzajemnego zaulania i aj 

Salą wykisdowa byla pięknie udekoro- 
wana zielenią i barwami narodowymi. Na 
hónorowem miejscu stał portret i popiersie 
Henryka Sienkiewicza w okcleniu szari 2a- 
łobnych. Po przemówieniach inauguracyjnych 
pani dr. Sielenowska wygłosiła piękny wy- 
klad o eełach i zadaniach szkól ludowych i o 
potrzebie samoksziałeenia nauczycielstwą lu- 
dowego. 

Na wykłady kursów pedagogi eznych do- 
işchezas zapisało się z górą 800 słuchaczów. 

rogram- kurzów uzupełniany został przez 

wykłady rysunków, których udzielać bedzie 
bi Rudzka w niedziele, od godz. w. Rene do; 


a 
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drugiej do wpół do czwartej po południu. Bi 


blinłeka przy polskich kursach pedagogicz 
nych otwartą zostanie w dniu 1 grudnia. 
Wypłata zapomóg rezerwistkom. 
Następna z kolei wypista rezerwistkom 
rozpocznie się 1l-go grudnia. 
Przerwa w ruchu tramwajowyuŁ 
Wczoraj o godz. 5 min 23 wieczorem, wsk 
tek zerwania przewodnika od prądu slektryrąne- 
go, wszyślkia pociągi tramwajowe łódzkiej sieci 
miejskiej nagle stanęły. Zawerwano wagon raio 
wniczy z remizy tramwajowej, kióry zerwane prze» 


"wodniki z powrotem połączył, poczem przywrócnia 


normalny ruch tramwajowy. Częściowo pociągi 
ruszyły ponownie dopiero o godz. 7 WICTOTEBŁ 
Niektóre zaś sialy przez cały wieczór. 


Echa kwesty na trepki 

Od Komitetu kwesty na trepki dla dzieci szkół 
miejskich otrzymujemy komunikat nasiępujący: 
Do dnia wczorajszego do kasy Komilete wpye 
nelo: 1) z z puszek 1835 rb. 4234 kop. 1847 mar 
1.85 kor 75 hal. 2) z list f kwitaryuszy DIT rb, 
55 kop. 1 2200 mar. 

, Komitet checnie krzgta się około zakupów © 
buwią i podziału pomiędzy stkoły. 

Tak poważny i nadspodziewanie ke pioa 

okazuje się jednak niewystarczającym ogro 
mu potrzeb. 
Szczegółowy wykaz manos i pranan obuwia 
Komitet wkrótce ogłosi Dzisiaj zaś  wszysdtim, 
którzy się przyczyniłi hadź datkiem, bądź praca do 
tak świetnego na obecne warunki rezultatu, Ramie 
tet w imieniu tysięcy dzieci składa 


„Bóg zapłać”, 


Ze szksły sztuk pięknych. 
W szkole sztuk pięknych p. Ryszarda Radwsń- 
skiego od piątku d. 24 b. m. o godz. 7 m. 30 w. 


"rozpoczną się wykłady p. Jana Nepomucena Mille 


ra z zakresu historył sztuki starożytnej, ze Szcze» 
gólnem uwzględnieniem sziuki greckiej. Zapisy 
przyjmowane są w kancelaryi szkoły, Piotrkowska 
Nr. 99 od 5—7 1 pół wiecz. 


Gospoda czeladzi hrukarskiej. 


W niedzielę, dnia 26 listopada r. b. ò godz $ 

po południu. w lokalu Resursy rzemieślniczej przy 
licy Widzewskiej Nr 117, odbędzie się zebranie 
taeladników brukarskich i  belouiarskich przy 
współudziale majstrów cechowych, w celu zorgite 
nizowania gospody czeładniczej przy cechu brukar 
sko-betoniarskim. 


Wieczór | artystvemiy. 

Jufro o godz. 8 wierz odbędzie się w ieuirza 
Polskim >" artystyczny na dochód Siow. 
„Skaut polski 


Z żyd. Tow. ochrony kobiet. 


Przy Tow., wł. Andrzeja 16, otwarto oddział 
haftu maszynowego, gdzie przyjmowane są roboty 
w tym zakresie aż do wykonania artystycznego po 
cenach pREROWENE. |: 


Koneert Wiktora | Krupińskiego. 


W zapowiedzianym na niedzielę, duia % b. m. 
w sali koncertowej kompozytorskim wieczorze pobe 
skich pieśni i piosenek W. Krupińskiego, przyjmą 
udział następujący artyści opery warszawskiej 
Z. Zabiałło W. Dobosz-Markowska, 
W.Brzezińskii A. Dobosz. Akompaniowaś 
będzie sam kompozytor. Będzie to pierwszy pokl 
ski koncerf w Łodzi w sezonie bieżącym. Koncert 
powyższy cieszył się niedawno w Warszawie poe 
wodzeniem. Bilety już nabywać można w Czyteł- 
ni Nowosci Alfreda Straucha, uL Dzielna Nr. 16. 


Z wydziału budowlanego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału budo 
wienego magistratu zatwierdzone zostały następie 
jesce plany budowlane: A Dobranicki, Nowomie 
ska 10. Uskułeczuianie przeróbek w sklepie i gra» 
niczacych z nim olicynek; Press, Zachodnia 381, 
przebicie okna i ściany. Oprócz tego, Wydział zæ 
zwoli Antoniemu Zinkerowi, Nowo-Sikawska 14 
na rozbiórkę drewnianej oficyny i Tekli Grana- 
sik, ul. Sikawska 3, na rozbiórkę drewnianej ofe 
cyny poprzecznej. 


Dodatek podatkowy do biletów tramwajo- 
wych. 


Regulamin pobierania dodatku padatko- 
wego do biletów jazdy na tramwajach miej. 
skich i kcłejkach dojazdewych opublikowany 
został z. dniem 18 b. m. Podług odnośnych 


paragrafów, regulamin wchodzi w siłę w 14 


dni po podaniu go do publicznej wiadomości, 
a zatem w dniu 3 grudnia r. b. W iym dnia 
więc rozpoczyna się pobieranie tegoż drdsikn 
podatkowego. 


Mirona 


Kradzieże. 


Ze sklepu M. Żelichowskiej przy ulicy Andrze 
ja 2. skradzi ono różne towary galanteryjne warti» 
ści rb. 4 000. 


z | żałobnej ZEM 


Nocy wczorajszej zmarł w naszem mieście . 
dr. Mieczysław Raufman, znany lekarz | wj 
biiny działacz społeczny. Nieboszczyk był od 
szeregu lal prezesem Tow. krzewienia oświa- 
ty, kióre umiejętnie i energicznie, z nakladem 
wielkiej pracy chronił od szykan ze strony 
władz rosyjskich. Jemu leż w znacznej mie- 
rze zawdzięcza swe powstanie Muzeum nauki 
i i sztuki, Tow. „Lokator“. Wydatną też rolę 
odgrywał w Tow. kuliury polskiej. 
© Dla prawości swego charakteru i uczytie 
ności dr. Kaufman byf powszechnie SZAOWA- 
ny i lubiany. 
Zmarli w wieku lat 51 na anewrrzm Ser 
s i 
Cześć Jego pamięci. 
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"WARSZAWA. 
Kronika warszawska. 


Pamięci Sienkiewicza. 
(o) Wczoraj we wszystkiech kościdlach 


zat: 


iparafialnych Warszawy z rozporządzenia J: 


JE. ks. arcybiskupa odbyły się nabożeństwa | 


iŁatobne za duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza. 
{Zarząd miejski wydał polecenie, aby na na- 
„bożeństwach tych były obecne dzieci ze szkół 
miejskich pod kierownictwem nauczycieli. 
- iKaznodzieje wygłosii : mowy pogrzebowe, 
(przygotowane odpowiednia dia umysłów dzie- 
icięcych, Wszystkie kościoły przepełniły się 
idziatwą. Najwięcej RDN 9 się u Wszyst- 
„kich Świętych. 

Cechy rzemieślnicze uczcił wczoraj pa- 
"mięć Sienkiewicza nabożeństwem w kościele 
„MA Grzybowie, 


zeza, 


s Meldowanie chorób. 

Xo). Prezydent policyi niemieckiej wydał 
| p orada o obowiązku meldowania cho- 
<gób. Według tego rozporządzenia, o każdym 
" wypadku cholery, tyfusu plamistego, ospy, ty- 
sRusu brzusznego, jak również o każdym wy- 
"padku choroby, w którym zachodzi podejrze- 
'mie co do chorób powyższych, o każdym wy- 
. (padku dyfferytu, epidemicznej drętwicy kar 
ku; dysenteryi i szkarlatyny, jakoteż o każ- 
idym wypadku śmierci z powodu chorób, wy- 
„mienionych, oraz o każdym wypadku śmier- 
„ei, nasuwającym podejrzenie co do chorób za- 
Jkaźnych, należy zameldować natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości we właściwym Komi- 
„ saryacie Milicyjnym. Również. należy meldo- 
-jnwaćć o wypadkach wścieklizny u ludzi i uką- 
szeń przez wściekłe, lub o wodowstręt podej- 
irzane zwierzęta. O śmierci chorego również 
mależy zawiadamiać nawet wtedy, gdy 0 za- 
„słabnięciu umarłego Komisaryał był już za- 
Awiadomiony. Meldować obowiązani są: 1) 
„lekarz wezwany, 2) felczer wezwany, 3) 
(glowa demu (ojciec, matką it. P-), 4) wogó- 
łe każda osoba zajęta leczeniem i pielęgnowa- 
miem chorego, 5) każdy, w którego mieszka- 
miu lub domu zaszedł. wypadek zasłabnięcia 
„Aub śmierci. 
| * Wykroczenia przeciwko - temu rozporzą- 


.Foajdujący się na omeniarzu prawosławnym na 


Samobójstwo. 


(o) Wczoraj rano w domu Nr. 84 przy ul. Le- 
smo, we własnem mieszkaniu, otruł się karbolem - 
46-letni Szyja Djament. Wezwane Pogotowie, za- 


stało już siygnące zwłoki. Powód samobójstwa nie 
wiadomy. 3 


z Z sądów. . 


Swtetokiidztwo: 
(o) W dniu 27 sierpnia r. b. Ignacy Trzaska, 


Woli zaiiważył jakiegoś człowieka, niosgcego coś 
w worku. Ponieważ cmentarz prawosławny od 
czasu ewakuacyi .Rosyan niejednokrotnie padał 
ofiarą: amatorów cudzej własności, Trzaska. zaine 
terpelował nieznajomego, co niesie. 

Gdy ten odpowiedział, że kartofie, T. zajrzał 
do Środka i przekonał się że w werku znajdują 
się figurki Chrystusa i świętych, skradzione z 
różnych grobów. 

Stawiony przed sąd oskarżony Józef Łukasie- 
wicz, przyznał się do winy, iłomacząc się brakiem 
zajęcia; twierdził, że figurek nie odrywał lecz za- 
brał tylko tie, które już odpadły: prosił też oskar- 
żony z płaczem by go nie karać surowo. 

Sąd skazał Ł. na pół roku więzienia. 


. © podpalenie. 

(0) Sąd okręgowy w Płocku na ubiegłem po- 
siedzeniu rozpoznał głośną sprawę o podpalenie. 
|... Na ławie oskarżonych zasiedli: Franciszek 
Sendrowski, obywatel miejski i właściciel 7 loko- 
mobil, osk. o to, że namówił stróża Stanisława Ra- 
kowskiego do podpalenia młocarni na folwarku 
pobenedyktyńskim pod Płockiem i tenże stróż 
Rakowski, oskarżony o podpalenie stogu słomy, 
od której zajęły się i spłonęły młockarnie, oraz 
sierta żyta, wartości około 4,000.rb. 

Oskarżenie Cendrowskiego opierało się na 
zeznaniach stróża Rakowskiego, który,. zmieniając 
kilkakrotnie zeznanie, w końcu twierdził stanow- 
czo, że C. dwa razy przed pożarem przychodził 
na folwark, oglądał młóckarnię i przyrzekł Rakow= 
skiemu 50 rb. za  przemiłczenie o jego bytności 
na miejscu.  . 

Po całodziennem śledztwie wśród ogromnego 
napływu publiczności prokurator wnosił o 8 lata 
domu karnego dla Rakowskiego i 6 lat dla Cen- 
drowskiego. : 

Sąd okręgowy. Jednak zie dał wiary ZELDA- 
"niom Rakowskiego-i skazał go za niedbalstwo, 


00DZIN% POLSKI 


Przodowały w tym względzie dzienniki - „li- 


` beralne". „Pisały one- mniej więcej: „U- 


stąpienie » Polski nie jest żadną -przegra- 
ną; przeciwnie ułatwia operacye wojenne. 
Nasze dzielne wojska nie tylko cofają się 
w porządku, ale mają czas wszystko nisz- 
czyć ogniem i mieczem, zostawiając wrogo- 
wi Polskę obróconą w perzynę”. 


Tak wypowiadał się sentyment rosyj- 
- ski do „mnogostradalnoj siestry”, jak. zwa- 


no Polskę wnet po odezwie W. ks. Mikoła- 
ja. Tak cynicznie likwidowała Rosya poli- 
tyczna swój stosunek do tych, których przy» 


- sięgala wszak uroczyście uszczęśliwić, LI 


wiet poczęły się fabrykowane przez plate 
nych pismaków kłamstwa o bezgranicznej 
jakoby — w nowych warunkach =- miesz- 
kańców Polski niedoli. Trzeba było . od- 
wrócić „myśl od tego, co przeżywały wów- 
czas tłumy wygnańców polskich w. samej 
Rosyi: 


„Tłumy te przeżywały rzeczy straszne, 


przejmujące dreszczem zgrozy. 


Setki pociągów, wlekących się. okrop- 
mie, wiozły wciąż het na Wschód setki ty- 
sięcy polskich chłopów, oderwanych od zie- 
mi ojczystej, którzy wprzód już — zanim 


« dotarli. do-kolei — długi szlak swej. wę 


drówki, w głodzie i chłodzie znaczyli gro- 
` bami starców, dzieci i kobiet, nie mogących 


- znieść trudu i nędzy i. padających wprost 


na drogach. Do pociągów doszły już owe masy 
zdziesiątkowane przez epidemie i objęte za- 
'razą. I znów w męce straszliwej, w nie 
skończonej podróży marły i topniały dalej. 
Wola władz pędziła jednak ten korowód 
rożpaczny coraz dalej, dalej... Chciano ich 
ulokować na wschodnich kresach państwa, 
gdzieś na Syberyi, w Turkiestanie. Pisma 


- liberalne rosyjskie znów ukazały swe obli- 


cze. Kadecka „Riecz” jaknajgorliwiej po- 
pierała osiedlenie wygnańców polskich na 
syberyjskich pustkach, wywodząc, iż zna- 
czna część ich, ci, którzy do klimatu się 
przystosują, najpewniej na zawsze tam. zo» 
stanie, zaludniając przestrzenie dzikie dziś 


i odłogiem leżące, i pozwalając stworzyć 


łam jakieś nareszcie życie. Ewakuacya; © 
którą rościlismy pretensye do kozaków i 
dowódców rosyjskich, dyskontowana więc 
być miala przez rosyjską „myśl społeczną”, 

cieszącą się śród obłąkańców polskich do- 


- tychczas pono opinią „humanitarnej”. 


6. 
powtórzył już za swoim poprzednikiem 
wyrwanego mu z gardła wyrazu. „atono 
mia“, lecz znów mówił jedynie o swobo- 
dzie kulturalnego rozwoju, którą otrzyma 
Polska. Dobrze mu odpowiedział nato w 
kuluarach Szebeko: — Ekscelencyo, widzę, 
Że nie ma pan nic przeciwko temu, by pob 
ski zdolny pejzażysta mógł malować dobre 
pejzaże w Polsce. Te prawa mieliśmy jed 
nak i przedtem. P., Harusewicz, oczywi 
ście, nawet w kuluarach na taką odpowiedź 
się nie zdobył, 

A konkluzya artykułu? Jest ciekawa 
pouczająca. 

Gdybyśmy się oglądali na społeczeń 
stwo rosyjskie i dojrzewajace w niem nis 
byto zrozumienie rozwiązania w sposób rē 
dykalny sprawy polskiej —— to napewno 
sprawa ta nie zostałaby rozstrzygnięta nik 
gdy. Ducha rozumnej inicyatywy politycz- 
nej Rosya nie ma. Wywłaszczyć posiada 
czy ziemskich, to eo innego, ale wyzwolić 
jakiś naród — to nie jest w stylu rosyjskim. 
„Z łona przedstawicielstwa rosyjskiego wola ' 
"aniezależnienia Polski naprawdę nie wy- 
szłaby nigdy. W tym względzie słać je tył 
ko na połowiczną obłudę. Dowodem owa , 
wszystkie projekty autonomii, jakie płodzi 
"ły różne grupy. W żadnym nie było jede 

nego: zastrzeżenia, iż urzędy w przysziej 
autonomicznej nibyto Polsce piastować mo- 
gą tylko Polacy.. A bez tego cóż wszyst- 
kie projekty te były warte! "Rzad rosy jski, 
bez względu na jego skład osobisty, w cige 
gu całego ostatniego roku sprawę palską 
` ignorowal niezmiennie. Jeden Sazonow ro- 
zumiał ją szerzej nieco. Mimo to, kiedy w 
„maju przybyli nad Newę ministrowie fran- 
cuscy, Viviani i Thomes, i z polecenia g gabi- 
` netu interpelowali w sprawie polskiej. nie 
osiągnęli nic. Taki sam był też skutek prze- 
"łożeń angielskich. Kiedy upadł Sazanow; 
sir Buchanan obraził się i ignorować poe 
" czął p. Stürmera; p. Stürmer mimo ta cisnął 
do kąta wszystkie projekty polskie. Gdyby 
"mnie akt 5 listopada, projekty te byłyby w 
„koszu dotąd. 


Dziś Rosya niewątpliwie jest zaskoczo= 
„na bardzo i będzie próbowała wybrnać ja- 
"koś z wielkiej kompromitacyi, obęłgujace 
znów i świat i Polskę, i wiem, iż kłamstwa 
` te są jeszcze niejednemu uchu polskiemu, 


+. 


ku wstydowi narodu, milsze, niż jasna o 
„Eumanitarność” ta przybierała. zre- swoją przyszłość walka, Niechże mi wol- 
sztą formy jeszcze jaskrawsze w wyrńurze- | no będzie jednak dla tych nasłuchujących 
„niach patentowanych postepowców rosyj: chciwie nowin od Wschodu przytoczyć krót- 
"skich, jak Milukow, ks. Trubeckoj, prot, | - kie zdanie, które rzekł nie tak dawno jeden 
: Maksym Kowalewskij na temat przyszłych "z wyjątkowo szczerych  działączów rosyj: 
losów Polski. Wynurzenia te jednakże i skich, gdy go pytano, co stanie się z Pol 
„wogóle: pełne fałszu i obłudy stanowisko -ska | - | 
„liberałów* rosyjskich nie odbierało, nie- | ` — Jeżeli wrócimy — wyznał — Polska 
stety niedobiikom „ugody“ polsko -TOSyj- | nie otrzyma nie, jeśli nie wrócimy.. wszy: 
skiej“ chęci do nawiązywania rokowań Z |. stkol... 
kim się tylko dało, aby przecież coś od na- | 
szych „starszych braci“ wyżebrać. >00 + 


W ogłoszonych „motywach a między innymi 
orzekł, że R., niezaleźnię. ód tego, że przez kłam- 
"liwe zeznania „ciągnął podejrzenie. na siebie ja- 
"ko uczestnika: podpalenia, za które grozi surowa 
| kara, spowodował jeszcze uwięzienie niewinnego 
człowięka w osobie Cendrowskiego. 

'Oskarżonych bronili: Rakowskiego adw. przys. 
'Pilitoweki, o '— adw. przys. Neu. 
mark, 


„Aub więzieniem do 6 miesięcy. . 


5 A 0 jeniyo i dla: a bileterów. 


to) Bneterzy teatru Wielkiego zwrócili się z 
poai do administracyi teatru o wyznaczenie 
pensyi, wskazując na to, że w teatrach prywat 
„mych: :bileterzy pobierają po 15 rb. miesięcznie, u- 
„ mundurowanie i procent od programów. W teatrze 
„Wielkim tylko kilku bileterów otrzymują po 5 rb. 
: pensyi,. teszta zać praeuje bezpłatnie, „otrzymując 


Tak myślą sami Rosyanie. A nasi neu- 
| łylko „co łaska" przy wydawaniu ubrań z szatni, 


‘sd której opłatę zarząd teatrów, pobiera przy 
z; Poe biietów. 


aaa 
kach 


Chleb szpitalny. 

1o Dowiadujemy - się, że wypiek pszennego 
chleba dla chorych, zostanie niebawem przywTó-. 
zony: W sprawie tej odbyła się narada przedsta- 
wieieli władz okupacyjnych z delegatami Sekcyi 
| żywnościowej. Władze żądają ograniczenia $- zw. 
+ kart szpitalnych, - mani? W R. ilości 
Aż > z 

z gminy żydowskiej. 

- (0) „Moment“ donosi: Jak się dowia- 
 dujemy, wybory do gmin żydowskich według 
mowej ordynacyi projektowane są na styczeń 
4917 r. Liczba wyborców w- Warszawie nie 
jest jeszcze zńana. Obecnie znajduje się 12,000 
żydów opłacających składkę gminną. Nie- 
„wiadomo jednak, jakie jeszeze nowe warstwy 
zostaną pociągnięte do tej. opłaty. Możliwe, 
że przed kwietniem r.. p. istnieć już będzie 
ż; dowska rada najwy ana „nad „ wszystkiemi 
gminami. 

Gazety żydowskie dórósżą, że suma skla- 
„dek gminnych nałożonych na 12,200 żydów w 
Warszawie, wynosi 466,856/rb. Zalegołści z 
łat ubiegłych czynią. 469,272 rb. W roku bie- 
- żacym wpłynęło od 5134 osób 222,000 rb. Do- 
tąd zapłacili skladki tylko najbogatsi. 


Szczepienie ospy. > A 


(0). Wobec zbliżającego. się ostatecznego. termi- 
"m 1 grudnia szczepienia ospy, wielu pracówni- 
ków. w * instytucyach miejskich do tej. pory nie za 
szczepilo sobie przepisanej. rozporządzeniem władz- 
okupacyjnych ospy. Dla takich praćtowni ików ma 
"być ustanowione przymusowe szczepienie pod ry- 
gorem kar. Dla szczepienia qspy siużbie miejskiej, 
„oraz pracownikom czynne są pięć ambulatoryj. 


| poczynionych bezpośrednio parę miesięcy |- 
termu w Petersburgu, gdzie czas dłuższy 


E 


Teatr i muzyka. | 


Teatr Wielki. Dziś „Ka „Katarzyna“, 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Otello“, 
- . Teatr Polski. Dziś i do końca bieżącego ty. 
godnia „Manekin“. 

Teatr Mały. Dziś po raz pierwszy „Wilczy 
bilet“. 

Teatr Letni. Dziś. i jutro „Familijka”. 


Teatr Nowości. Dziś „Dzwony kornewilskie” . 


‘Teatr Nowoczesny gra W- BOR ciągu „Pi 
gułki Herkulesa". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Sprawa kobiet". 


- Światła i cianie 


Resya obecna wobec Polski. 


Jaki jest istotny stosunek Rosyi dzi- 
„siejszej do sprawy Polskiej? Pytanie to, 


po ogłoszeniu aktu 5 listopada, ma już 


mniejsze dla nas znaczenie, niemniej za- 
sługuje na uwagę choćby z tego względu, 
że rozwieje niejedną, zręcznie fkolportowa- 
ną przez obóz moskalofilski legendę o rze- 
| komych uczuciach „„braterskich* ku nam za- 
równo rządu, jak najbardziej zasługujących 


na nasze zaufanie, bo liberalnych ster ro- |. 


„syjskieh. Sprawę tę poruszył świeżo „R. 
ryer Polski". piórem publicysty p: W. 

który wnioski swoje i spostrzeżenia opie- 
ra nie na opowieściach z trzeciej lub czwar- 
tej ręki, lecz na osobistych obserwacyach, 


I 
dzeniu, lub przeciwko zarządzeniom, wyda» jar Para sina śkoiezaokai lego i 
aym przez władze na mocy niniejszego rozpo- | asaeveh.. 
rządzenia, karane będą grzywną do 5000 rb. Z > 


Gdy oficyalni politycy, polscy w SA 


 purgu, narzucając się ze. swym projektem 
„autonomii, pukali do drzwi ministeryal 
nych gabinetów, gdzie zresztą odprawiano 


ich ż kwitkiem, czcze słowa Goremykina, 
jak i odezwa Mikołaja, nie były bowiem 


«brane seryo w „słerach* rosyjskich przez 


nikogo — w salonach różnych działaczy lub 
rozpolitykowanych kupców rosyjskich W 


,.Moskwie, kreatury przeróżne minarum gen- 


tium urządzały polsko - rosyjskie zebrania, 
'kontynuując metodę słowiańskich  roman- 
sowych oświadczyn, wymyślając na Niem- 
ców.i wynurzając się z bezgraniczną- do Ro- 


-syi: ufnością. Na jednem z takich zebrań 
-mial miejsce "fakt dość 'charakterystyczny. 
_Po- mowie pełnej wzruszających apelów do 


Rosyi — p. Sadewicza zdaje się — jeden z 
„obecnych Rosyan, docent uniwersytetu. Mo- 


-skiówskiego, rzekł: 


.—.Zdumiony Ț jestem, widząc. w. Pola- 


"kach tyle do Rosyan wiary. Historya po- 


wtarza się, niestety. W r. 1868 delegaci 
` polskich sfer rewolucyjnych też przyjeżdża- 
li dọ nas i też liczyli na pomoc w walca z 
rządem carskim opozycyi rosyjskiej. I po- 


„moc tę obiecywano im solennie. Słuchał 


tego cierpliwie Czernyszewskij, aż nie wy- 


„ trzymał: „Panowie Polacy, — wykrzyknął 
* — nie wierzcie nam... bądźcie pewni, iż my 


was .oszukamy*. I istotńie Rosya oszukała 
Polaków wówczas. Tak samo będzie teraz. 
Tak samo już jest. Oszukiwani jesteście 
przez nas ponownie. 


Żdetonowali się po takiem dietum na 


chwilę polscy moskiewscy rusofile, lecz po- 
„zostali wierni sobie, beznadziejny proceder 
uczuć bez wzajemności uprawiając dalej. 


Konsekwentnej linii szczerości trzymała 


traliści?, EA 


Ci myślą odwrotnie, aby nie zranić wła: 
śnie — braterskiej Rosyi. 

.. Biedni bezmózgowcy, chorzy bema 
dziejnie na polityczną... grosmanig. Nie 
mogą się dotąd jeszcze wyzwolić z hypno- 
zy wschodu, usiłując odwrócić bieg wypad- 


"ków swoim, jeśli nie czynnym to biernym 


oporem. 
Ale to im się nie uda... 


Ziemie polskie. 
Z Częsłochowy. 


Odbyło się tu nadzwyczajne posiedzenie 
Rady miejskiej, celem uczczenia pamięci Ś. p. 
Henryka Sienkiewicza. Postanowiono aleję 
Międzyparkową nazwać — aleja Sienkiewicza, 


"w imieniu magistratu i Rady wystosowano na 


ręce A. Osuchowskiego w Vevey. depeszę na- 
stępującej treści: 

„Wobec bolesnego ciosu, jaki uderzył w 
tej właśnie przełomowej jego dziejów godzi- 
nie, w poczuciu niepowetowanej straty i bez- 
miernej krzywdy, jaka mu się stała przez skap 
Henryka Sienkiewicza, pierwszego obywatela 
Polski, najczcigodniejszego Jej syna, Jej chlu- 
by i sławy, — łączymy się ze społeczeństwem 


całem w smutku i żałobie i ślemy wyrazy u- 


wielbienia i czei dla pamięci najdostojniejsze- 
go zmarłego”. Nadto uchwalono przemianó= 
wać gimnazyum Tow. opieki szkolnej na gi- 
mnazyum Sienkiewicza. 

Nadmienić należy, iż Henryk Sienkiewieą 


w których. RER odbywa się w. dni przyjęć. po uwiecznieniu w swym „Potopie* wielkiej 
| przebywał i umiał patrzeć na rzeczy bez się tylko i trzyma względem sprawy. pol- | chwili bohaterskiej obrony klasztoru i calej 
- Posypywanie ulie. - „różowych szkieł wschodniego optymizmu. =j. skiej prawica rosyjska, przeciwstawiająca Polski przed Szwedami, zapisany został przez 


foy Razólnić * milicyj miejskiej, polecił Pp 
-komiserzom: nakazać stróżem omów, aby w dni 
mrcźne i suche, oraz podrzas gołoledzi. posypy Wa- 
Ai chodniki i „jezdaie. pieskiem, popiołem itp. 


Przejazd. tramwajami. 


"(0)" Wobec: przyznania ulg niekiórym ekla- 
Bom. naukowym. na. przejazd uczni tramwziemi, 
- przymusowa  administracya: tramwajów miejskich 
« zawiedomiła Wydzieł : szkolny, „zby przysył290 iej 
do podpisu wszystkie A >.> bez cze- 
od one nie BRA ważne, 5 


| 


Cefnijmy się myślą do dnia wzięcia 


War: szawy i> osławionej, barbarzyńskiej,. 


bezmyślnej, dzikiej , ewakuacyi prawego 
brzegu Wisły, Fakt ten nie wywołał w opi- 
nii rosyjskiej piżygiębienia ani większego 


żalu. Przeciwnie — prasa i petersburska i 


moskiewska zniosła go z całym słoicyzmem. 
Tylko dwa pisma Suwarinów uroniły kro- 
kodylich” lez kilka >. pozostale organy po 
iyez czne Por, uczuciom nie fly: iolgi. 


się zawsze najenergiczniej w słowie i czy- 
nie jakimkolwiek ustępstwom dla Polaków 
peen ukończeniem wojny. 
- „Kijew* , „Ruskoje Znamia* E „Ziem- 
szczyna” przestrzegały wciąż zgodnie, iż 


-. Polacy; to naród niepewny i niewdzięczny. 
- Zgodnie z zapatrywaniem tem p. Stürmer, 


zostawszy, ku zgrozię całej Rosvi, prezesem 
ministrów, zmuszony bądź co bądź do po- 
wiedzenia czegoś w sprawie polskiej, nie 


00. Paulinów — jako brat zakonny, czem się 
szezycił, będąc gorliwym katolikiem praktyku: 
jącym. 

Zmarł tu dr. Karol Zawada, który zapisay 
na rzecz miasta gmach koszar wojskowych, 
wartości przeszło 400.000 rb. 


(POD BK LL) 


(Przedruk, nawet z powołaniem się na EE E A, i 


NE R 


tCiąg dalszy), 

4438. Gichutski Władysław, Minków. sze- 
regowiec 8 p. piech. 

4489. Deczyński Władysław, Miczkowa- 
Wieś, szeregowiec 204 p. piech. 

4390. Djaduroh (7), Semion, Taynri (?), 
szeregowiec 19 strzel pułk. 

4481. Dziurski Stanisław, Daleszyce. 1 p. 
Gren. 

4492. Galjant Ludwik, Goliszew, szerego- 
wiec 273 p. piech. 

4493. Groezulski Roch, Rzędowa, sek 
wiec 5 p. piech. 

4194, Górceski Jan, Finów. ziategowiać 

151 p. piech. 

4490. Gan Kazimierz, Przynka (?), sterego- 
wiec 39 strzel. pułk. 

4496. Górski Maryan, Łódź, szeregowiec 8 | 
p. piech. - | 


Se 
$ 

|4 25. 
| 4536. 
| 4537. 


p 
| 


4597, Gabuszalk (2) Hipolit, Belazów, sze- 
regowiec 2 strzel. pułk. 
4498. Kmetik Aleksander, Skrzeszewice, | 4544. 


szeregowiec 7 p. piech. | 


4543. 


4899, Karpicki Jan, Sypniszki, szeregowiec 4545, 
6 strzel p. 
4500. Kowalski Stanislaw, Skuczyn, szere- 
gowiec i artył. pulk. 
4501. Komorowski Feliks, Regów, szere 
gowiec 8 artyl bryg. 
4502. Kopa Franciszek, Sulcew, seregowioe 
31 p. piech. 
4502a. Klemin Karol, Żyrardów, Szeregow. 
15 Ural dyw. 
4503. Liminowicz Kazimierz, Sydikiszki, 
szeregowiec 100 p. piech. 
4504. Lisiczkin Józef, Dzikomin, szerego- 
wiec 6 p. piech. 
„Lasiński Walenty, Arestin, szerego- 
wiec 6 p. piech. 


4531. 


4548. 
4549. 


4506. Martinow Aleksander, Brody, szere- 

gowiec 229 p. piech. 4550 
4507, Marzulewicz Małeusz, Jodkowice, 

szeregowiec 106 p. piech. 455i 
4508. Mazawski Józef, Minkoło, szerego 

wiec 5 strzel. pułk. 4552 
4509. Muruss Paweł, Soksyenko (9), szere 

wiec 3 p. piech. 4558. 
4510. 0smann Adam, Górki, szeregowiec 

6 strzel. pułk. 4554, 
4511. Pazoski Józef, Pazoski (2), ae 


wiec 152 p. piech. 
. Penkala Hiacenty, Pilcica, czerego- 
wiec (?) p. piech. 
Polojański Józef, Kurhany, szerego- 
wiec 140 p. piech. 
Rogiewicz Józef, Kopidłów, szerego- 
wiec 3 strzel. po 


Metr 0-4 WÓZ. 


„.Rymarz Stanisław, Aleksandrów, 520- 
regowiec 66 p. piechoty. 

; Szymański Andrzej, 
szeregowiec 3 strzel. pułku. 
„Stachlewski Antoni, 
szeregowiec 2 strzel. pułku. 

„Stankiewicz Julian, Krasnowice, 
szeregowiec 172 p. piechoty, 


1557. 
| sa 
| aseo. 
Zagrodnica, | S61 


Bieniewice, 


4519. Sokolowski Michał, Achałów, sze- 
regowiec 323 p. piechoty. . 
4520. Sokołowski Ambroży, Wilno, ge- | 3502. 


frejter 107 p. piechoty. 
Sielanka Franciszek, Wodzien (7), 
szeregowiec 6 p. piechoty. 
.Stefanewicz Antoni, Drugi, szere- 
gowiee 107 p. piechoty. 
Skiba Stefan, Zimna Woda, 


f 
wes> | 
wiec 49 strzel. pułku. 


4524. Skoczura Adam, Wliawki (7), sze- | 4566. 
(525, Ulitowski Antoni, Wielka, szerego- | _ 
iec 152 p. piech. 4587. 
4526. Wielgo - Józef, Czepce, szeregowiec i 2: 
8 strzel. pułk. 4568. 
4527. Wiszniewski Adolf, Szniewicze (?), 


szeregowiec 14 strzel pułk. 


> 4570. 
LĄ. | 
„Kraśniswski ŚSzepiel. Kalwarya, | 
szeregńwiec 84 p. piech. | 
.Zutkermann Chaim, Płodawa, aze- | 
i 

| 

] 

| 


regrwiet 64 p. piech. 


Ketz--7-ty 0dór---Pqiat. 


| 4574, 


4580. Bochenek Józef, Kiele, szeregowiet | 4575, 
6 strzel. pułk. | 

4581 Cwikliński Edward. Tarczyn. sze- | 4576. 
regowier B arty] sL bryr. i l 

4532. Gastyński X Michał, Wandalin, szere- | 4577. 


gowiec 280 p. piech. 


4533. 


4589. 
4540. 


4522. 


` wiec 8 strzel pulk. 


4546. 


.Buczyk Józeł, Mikowiece 4 p. piech. 
„Chrząszcz Jan, Misiec, szeregowiec 
„Ckyliński Kazimierz Śnie (9), me 


488ia. Komarowski Józeł, szeregowiec 2 
4561b. Kosejak Antoni, Koszki, 208 p. 


456ic. Kander Wojciech, Kosas 72 bat 


„Konstanty Feliks, Warszawa, szere- 
. Marzec Jan, Kutno, szeregowiec 78 


„Marzec Wladyslaw, Raczborów, szere- 


„Mielczarek Antoni, Szadek, szere 


. Okla Franciszek, Magdańsk, szerego- 


73. Pietrosewicz Józef, Gersz ©), po 


„Piekarczy Józeł, Księży, 


Gerwaga Walenty, 
szeregowiec 5 kol. oboz. 
Grzejdiak Ignacy, SEE 8-g0 
strzel. pułk. 

Jarszyn Pawel. Święcieckćw, podofi- 
car 152 p. piech. 

Klimek Jan, Wola-Korycza, tort ar 
HL 

Kustra Michał, Roszcze, szeregowiec 
6 p. piech. 

Klaczkowski Józef, Wsr”awa, ge- 
freiter 82 p. piech. 

T Leon  Frzsdburze, 
szeregowiec 5 strzel. pulk 
Maciulewiez Franciszek, Wierzmi- 
ma (7), szeregowiec 1 szpił. pol. 27 dyw. 


4541. Mo jek Józef, Chaminczyn, szeregowiec 


128 syb. strzel. pułk. 
Nowoszyński Antoni, Jurzdik (2), 
szeregowieć 118 p. piech. 
Olkowski Wacław, Golemin, 
gowiec 5 p. piech. 

Wójcik Wincenty, Dunakepei, gefrej- 
- ter 31 p. piech. 
Włodarski Józeł, Żbicyca, szeregn- 


szare- 


Płat Chaim, Nieszczanów, "=" 
81 p. piech. 
Węgi el dudka, Biała, szeregowiec 100 
p. pich 


wet maona 


Mett---0-4_ OWÓZ---POGsy, 


Bielecki Zmian, Podlesie, szerego- 
wiec 221 p. piech, 14 komp. 
Baron Andrzej, Radwon (?), 73 re 
zerwa Lejb-Gw. 3 komp. 


1 komp. 
298 p. piech, 9 komp. 


regowiec 738 p. piech, 1 komp. 
Czechowski Jan, Zołoszija (?)(, sza- 
regowiec 8 p. piech., rezerwa. 
Czyszma Wladysław, Chodel, szere- 
gowiec 2 p. piech, 18 komp. 
Dawidowski Albin, Łódź, szerego- 
wiec 3 strzel. pułk. 4 komp. 
Dąbrowski Antoni, Warszawa, 13 
Grejber Bolesław, Warszawa, szere- 
gowiec 13 p. piech, 4 komp. 
p. piech, 10 komp. 

Iskra Stefan, Lubin, szeregowiec 228 
p. piech. 5 komp. 
Jasiak Tomasz, Awirów, szeregowiec 
68 bat rezerwy, 2 komp. 
Koszurin Senjen (7), Głuchów, sze- 
regowiec 2 p. piech. 8 komp. 
Kriukow Jakób, Warszawa, Bzerego- 
wiec 2 artyl bryg. 


artyl. bryg 
piech, 12 komp. 


rezerwy, 10 komp. 
Kalinowski Konstanty, Wandalin, 
szeregowiec 66 bat. rezerwy, 2 komp. 
Kowalski Ferdynand, Olszanka, 178 
p. piech. 2 komp. 
Kowalski Andrzej, Buszków, ezere 
gowiec 73 bat. rezerwy, 2 komp, 


gowiec 7 p. piech. 10 komp. 
Lesczyński Pawel, Kosewo, Szere- 
gowiec i4 p. piech, 7 komp. 


bat. zapas. 5 komp. 
gowiec 73 bat. zapaś. 5 komp. 


gowiec 738 bat. rezerwy, 2 komp. 
Najlepcz (3) Kazimierz, Osiek, sze- 
regowiec 78 bat. rezerwy, 2 komp. 
Ołiński Stanisław, Gostków, szerego- 
wiec 40 p. pich, 8 komp. 


wiec 22 p. piech., 138 komp. 


doficer 315 p. piech. 18 Komp. 
Plis Józeł. Wilków, szeregowiec | p. 
piech. 3 kemp. 
Palchunow Franciszek, bódź, szere 
gowiec 1 p. piech. 8 komp. 
Paro Frauciszek, Radosze, szeregowiec 
68 bat. zapas, 2 komp. 

getreiter 
Zi bat rozerwy, są 


Nikcłajewów, + 4578. 


„4504, 


Polujan Franciszek, Pokrów; szere- 
gowiec 128 p. piech, 7 komp. 
.Poliksza Jan, Janosenka, szeregowiec 
> p. piech, 10 komp. 
Pawlikowski Słanisław, Zwarecho 
(2), podoficer transport. komp. Nr. nie- 
wiadomy. 
Rynek Jan, Zakrzewza, szeregowiec 
78 bat rezerwy, 3 komp. 
Rienowicz Sylwester, Pawliszki, ste 
regowiec 115 p. piech. 8 komp. 
.Raszyński Stanisław, Rudy, szere- 
zowiec 107 p. piech, 2 komp. 
„Smecicki Stanisław. Malasów, szere- 
gowiet 162 p. piech, 10 kamp 
„Bzystoporski Anton. KRoninszew, 
podniicer 8 p. piech. 12 komp. 
Stempin Jan. Buhosa, szeregowiec 
100 p. piesh., 10 komp. 
„Szturzwach Zygmunt, Konepki, sze 
regowise 42 syb, p. piech, 10 komp. 
„Sadowski Aleksander, Warszawa, 
szeregowiec 8 p. piech, 11 komp. 
„Szoczko Piotr. Kamieniec, szerego- 
wier 150 o. piech. 3 koma. 
„.Szrienhałm Feliks, Sorhrezew, sze- 
regowie< GR bet. rezerwy, 2 komp. 
. Smyk Józef, Warszawa, szeregowiec 
78 bał. rezerwy, 2 komp- 
„Smoliński Tomasz, Machelsk, szere- 
gowiec 72 hat. rezerwr, 2 komp. 
. Węgielnik Józef, Kuźnica, Szerego- 
wiec 414 p. piech, 7 komp. 
Wróblewski Antoni, Psieny, szre- 
gowiec, Forteca. 
4508. Wasawicez Jan, Krynki, szeregowiec | 
198 p. piechoty, 11 komp. 
4506. Zwonik Konstanty, Miguny, 
gowiec 1 Lazaretu. 
4507. é d n 1. zę: Józeł, Chomońszczyńsk, sze- 
7 p. piechoty, 28 komp. 
4508. ż ul T. a wski Mateusz, Flerek, ezere 
gowiec 73 bat zapas, 8 komp. 
45998, Żygadło Jan, Jakubówka, szerego- 
wiec 3812 p. piechoty, 7 komp. 


Ly 


4600. Borkowski Mojżesz, Sopków, szere 
gowiec 25 p. piechoty, 4 komp. 

4801. Kozak Samuel Warszawa, gelrejter 
17 strzel. pulku, i komp. 

4602. Segal Mejer, szeregowiec 160 p. pie- 
choty, 8 komp. 

468. Salmann Jankel, Ostrów, sze 
wiec 152 p. piechoty, 4 komp. 

4604 Sfsmann Mendel, Erinosz (2), ge 
frejter 149 p. piechty, 15 komp. 


MBlI---0-1 oiz. 
4805. Isakson Juliusz, Mitawa, podoficer 
114 p. piechoty, 16 komp. 


Metr---10-ty_obót---Polcy. 


4808. Achrein Wincenty, Kowniany, gub. 
suwalska, gefrejter 26 artył. bryg. 
4607. Adamczyk Tanis, Ryszki, gub. sie- 

dlec., szeregowiec 24 p. piech, 13 komp. 
4808. Babisz Jan, Łączyna, gub. wileńska, 
szeregowiec 19 p, piech., 15 komp. 
4609. Basorski Jan, Rodzienice, gub. lu 


szere | 


belska, szeregowiec 226 p. piech, 4 k.. 


4810. Biernacki Stanisław, Warszawa, 
szeregowiec 118 p. piech., 2 komp. 
4611. Bonbar Bolesław, Ńauszów, gub. ste 
walska, geirejler 104 p. piech., 3 komp. 
4612. Bójka Bronisław, Priborje, gub. miń- 
ska, szeregowiec 20 p. piech, 13 komp. 
4618. Braczyk Piotr, Chęciny, gub. kielec 
ka, szeregowiec 100 p. piech., 15 komp. 
4814, Brasus Jan, Kelo (7), gub. kowień- 
ska, szeregowiec 19 p. piech, 12 komp. 
4815. Bratkowski Józef, Stanjańce, gub. 
-. kowieńska, szeregowiec 441 p, piech, 3 
komp. 
4816. Chychlowskł Julian, Strachnówka, 


- gub, warsz, szeregowiec 120 bat. zapas., 


2 komp. 

4817, Ciechanowicz Bronisław, Jasnij, 

gub. wileńska, szeregowiec 441 p. piech., 
. 4 komp. 

4618. Czapliński Władysław, Trościanko, 
gub. grodz., szeregowiec 20 p. piech, 35 
komp. 

4619. Dal; gan Jan, gub. lubelska, szerego- 
wiec 68 p. piech, 4 komp. 

4620. Dubiecki Franelszek, Nszebory (7), 
gub. łomż., gefrejłer 93 p. piech. 7 kom. 

4521. Dyba Stanisław, Rawiska, gub. warsz, 


"szeregowiec 116 bał, zapas., 2 komp 


etzu. 


1 PŚ AEO EEEE TC 


| 
| 


4626. 


| 


: 


460%, Fronik Józef, Słabosów, gub siedleór 
ka, gefrejter 151 p. pieth, 19 komp. 

4623, Gąbtiwiez Michał, Kalisz, szeregor 
wiec 3 p. piechoty, 


4024. Gontorek Alim (7), Wawer gih 
warsz., podolicer. 
4805, Gurinowicz Fiti (7), Placzew, g 


mińska, szeregowiec 10% p. piechoty, 13 

komp. 

Gutkowski Konstanty, Czaplowice, 

gub. warsz., szeregowiec, 118 p. piech, 

2 komp. 

Grzegorzewski Bałesław, Ropi 

tów, gub. warsz., szeregowiec 120 p. pie- 

choty, i komp. 

Ilczukow Jan, Bejerrszki, gub. ko 

wieńska, szeregowiec 19 p. piech. 4 R. 

Kamiński Wiktor Stach, g. grodzisńe 

ska, podoficer D5 Oasow. garm. komp. 

Kansi Teofil, Źlebnica, gub, piotrką 

szeregowiec 268 p. piechoty, 8 komp. 

Karaś Antoni zub. wileńska, szereq 

wiec 142 p. piech, 8 komp. 

„Kewlicz Ignacy, Milidowaszczyny, 

wileńska, szeregowiec, 20 p. piech. 13 
kopm. 
„Kiszeł Stanisław, Rydzki, gub. si 
diecka, szeregowiec 27 p. piech, 8 R 

„Koluszyński Józef, Zgierz, g. pi 
trkowska, szeregowiec 21 p. piechoty, 
5 komp- 

4630. Kołodkiewicz Stanisław, Fonie 
wież, gub. mińsks, szeregowiec 3i m 
piechoty, 8 komp. 

j 4686 Kopczyk Ignacy, Mirkwice, gub, Trze 
domska, szeregowiac 49 p. piech. 8 k. 

| 4637. Kotina Juljan, Tarnówka, gub, piotr 
kowska, szeregowiec 11 p. piech, 11 k 

4638. Kowalczyk Józef, Sirykowice, pub. 
radomska, szeregowiec Lejb-Gw. Pee 
iersb. 15 komp. 

4689. Kowalczyk Wincenty, Majdan, gub. 
łomżyńska, 151 p. piechoty, 10 komp. 


4627. 


4528. 
2629. 


g 


? 


| 4640. Kułakowski Stanislaw, Komarówy. 


gub. łomżyńska, szeregowiec 538 p. pie 
choty, 13 komp. 

4631. Kurisz Edward, Wilków, gub. łome 
żyńska, szeregowiec 18 p. piech., SE 

(4842. Kuproszewiez Piotr, Okolica, gube 
wileńska, szeregowiec 442 p. piech. 8 
komp. 

4643. Ruritow Michał, Chemenczysk (7), 
lubelska, szeregowiec 223 p.-piech., ? ke 

4644 Kraszyński Antoni, Malucin, gub 
Radomska, cywilny. 

4640. Krawczyk Michał, Karolów, gub. 
osa szeregowiec 28 p. piech., 11 


4848. R Jan, Rabsk, gub. piotrk, sze: 

regowiec 15 p. saper. 

4647. Libianecz Adam, Okolica, gub. wi 
leńska, szeregowiec 3 p. piech, 3 komp. 

„Łukasik Jan, Lipowo, gub. radome 
ska, szeregowiec 199 p. piech., 13 komp. 

. Machura Józef, Sosnowice, gub, 

piotrk. szeregowiec Techn. kol., 6 komp, 

Maksimiuk Józeł, Rogoźnica, gub 

siedl, szeregowiec 149 p. piech, 9 

- komp. 

„Ma łolepszy Aleksander, Włedzi (?), 
gub. kaliska, szeregowiec 20 p. plecho- 
ty, 14 komp. 

„Marasek Józel, Mokrolew, g. warsz. 

sżeregowiec 117 p. piech. 8 komp. 

Marczak Władysław, Koziegłowy, 

warsz. szeregowiec 2 p. piech. 5 komp 

Mieczelski Stefan, Łódź, gub. piotr 

kowska, „gefrejter 3 p. plech, 4 komp. 

„.Minowicz Józeł, Żynawicze, gub. wie 
leńska, szeregowiec 29 p. piech. 2 k 

. Mizera Edward, Mokrzenica, g. piotr 
kowska, szeregowiec 20 p. pisch. 14 k 

4607. Niewiadomski Józef, Szeleszczyki, 

gub. kowieńska, szeregowiec 19 p. pie 

choty, 8 komp. 

4668. Olszak Jan, Zarębie, g warsz. Sz6- 

regowiec 117 bat. zapas, 3 komp. 

4659, Oszyński Franciszek, Zakroczym, g. 

warsz, szeregowiec 118 bat. zapas. 

4660. Paris Jan, Kąty, gub. siedlecka, goe 

frejter 2 artył. pulk, 6 bat. 

4661. Pirka Jan, Warszawa , szeregowieć 

118 p. piech, 5 komp. 

4662, Parol Józef, Aleksander, gub, WATSE 

szeregowiec 118 bal, zapas, 2 komp. 

4663. Piątkiewicz Stanisław, Goszyte, ge 

warsz. szeregowiec 183 p. piech. Ż k. 

4564, Piątkowski Kazimierz, Warsaw. 

szeregowiec Lejb-Gw. Peterab. = 

4665, Plastrota Władysław, Miodnowice, - 

g. warsz., szeregowiec 1i7 p. wego 


„AB komp. 
Ba ada 


Dział ekonomiczny. 
fospodcrera przywdońć Polski 
-Ealen 


Tęsknota polityków endeckich za szeroko- 
(forową oryeuiacyą wykazuje nietylko zbył 
(krótką pamięć rozmaitych „kamergerów” į in- 
Bych przedpokojowceów, ale i zupełną ignoran- 
,cyę w sprawach ekonomicznych własnego kra- 
(ju, które, z woli Rosyi, ulegały stopniowej, 
Jeez stalej dezorganizacyi. Przez sto lat tego 


ł 
+ 


panowania, dążącego nietylko do rusylikacyi, 
fale do upodobnienia z Rosyą, t. j. do zamia- 
{my narodu o wybitnych cechach patryotycz- 
„nych, indywidualistycznych i krytycznych, na 
„żudność tępa, ośzołomieną mistycyzmem, des- 
'"potyzmem, pozostawiającą wszystko losowi 
i czynownikowi, a nie własnej inicyatywie 
ii pracy. w ES i 
Rząd rosyjski nie pozwalał rozwijać natı- 
„ralnych sil naszego kraju pomimo, iż Polską 
„ma glebę urodzajną i jest bardzo zaludnioną 
;)(83.3 mieszkańców na kilometr kwadratowy, 
gdy w Rosyi 21.6). Rząd rosyjski, przez swą 
'mieudolność, oraz nieżyczliwą dla nas polity- 
„kę, nie-dopuszczał do wielkich melioracyi dla 
- Fozwoju gospodarstwa rolnego, lekceważył zu- 
ipełnie budowę dróg wiejskich, szos. podjazdo- 
twych kolejek i dróg żelaznych, które tak 
szczęśliwie zapoczątkował Bank Polski, Regu- 
ilacya Wisły i innych rzek spławnych, budowa 
'mostów.i kanałów, rybołówstwo rzeczne it. p. 
„były nietylko zaniedbane, ale wszelkie w tym 
;kierunku inicyatywy tępione, bo Rosya nie 
tehciala w żaden sposób dopuścić, by Polska, 
,gospodarczo wyprzedzając zatęchłe i le- 
niwe Cesarstwo wschodnie, mogła rozwinąć 
gię ekonomicznie i uniezależnić, co doprowa- 
;dziło do takiego stanu, iż polski spichrz Eu- 
'ropy nie wystarczał sam sobie i musiał u swej 
„rozkazodawczyni kupować artykuły spożywcze. 
„Rolnictwo ograniczało się przeważnie na zbio- 
rach żyta i kartofli, a o wiele mniej na kulty- 
„wowaniu pszeniey, jęczmienia i owsa. Zboże 
przychodziło do nas z Ukrainy, mąka z Sama- 
iry i Sarałowa, nawet cukier z Kijowa i nasz 
„przemysł cukrowy zmuszano różnemi ograni- 
‘ezeniami taryfowemi, akcyzowemi i celnemi 
"Ho wywozu zagranicę i przez Gdańsk do Fin- 
dlarndyi. Olbrzymi brak okazał się u nas bydła 
'ppasowego, sprowadzanego również z. Rosyi, 
„dalej: koni, owiec i nierogacizny, a brak ten 
„zmniejszył też olbrzymio ilość nawozu dla gle- 
„by i normalną jej wydajność. Minęły wspania- 
je zapoczątkowania Lubeckiego i Niepokoj- 
szyckiego, którzy sprówadzali przez. Bank Pol- 
ski nietylko ziarno do siewu, ale i partye roz- 
„płodne i rasowe zwierząt domowych. Podnie- 
„sienie wytwórczości rolnictwa wszelkiemi si- 
Żami — to najważniejsze zadanie samodzielne- 
go rządu Polski, środkiem zaś podtrzymanie 
gospodarstw małych, włościańskich, gdyż jest 
rzeczą dowiedzioną, iż w wielu gałęziach 
i przemysłu rolnego, a szczególniej hodowli by- 
dla, trzody i drobiu — gospodarstwo włościań- 
skie bywa o wiele korzystniejsze, niż większa 
sxłasność rolna, nie wymaga bowiem obcych 
sif roboczych. Trhdniejszym stał się. proble- 
mat naszego przemysłu, o kiórym już szereg 
artykułów zamieściliśmy i który oczekuje na 
uzupełnienie i syntezę, z jakiemi nie omie- 
szkamy czytelników wkrótce zaznajomić. Nie 
ulega watpliwości, iż pomimo ogólnego ujem- 
mego bilansu przemysł nasz szczególniej przę- 
„dzalniczy i galanterya metalowa, skórzana i 
„koniekcye, korzystały z rynków wschodu i nie 
„wątpię że i po wojnie przemysł ten. utrzyma 
się dla wschodu z tą zasadniczą zmianą, iż 
i korzystać prawdopodobnie będzie z większych 
í tańszych kapitałów i więcej celowych urzą- 
'dzeń technicznych. Rosya jednakże już dawno 
pracuje nad stworzeniem własnego. przemysłu 
iw wielu kierunkach osiągnęła już przy po- 
"mocy angielskich i francuskich kapitałów i 
sił technicznych ogromne postępy. Jak posta- 
‘yila nasze rolnictwo na niższym niż dawniej 
$ zależnym stopniu, tak: samo zrobiła by z na- 
szym, przemysłem. Już na krótko przed woj- 
mą polskie fabryki metalowe z wielkim tru- 
idem i przy pomocy znacznych łapówek mogły 
utrzymać się przy dostawach kolejowych, lub 
budowie „mostów. Przy: ewakuacyi zaś z Pol- 
ski zabrała nam Rosya fabryki i robotników, 
których więcej prawdopodobnie już nie zoba- 
czymy. Trzeba też liczyć na ‘elo wchodowe, 
którem Rosya w stosunku do samodzielnej 
- Polski nie omieszka ograniczyć się. O ile. więc 
rolnictwo polskie i przemysł rolniczy znacznie 
się podniosą, a tyle przemysł fabryczny w nie- 


których gałęziach będzie zmuszony do przei- |- 


stoczeń i naginań, a przedewszystkiem do wy- 
_szukiwania sobie nowych rynków: nad Duna- 
jem, na Bałkanach, w Azyi małej i Egipeie. 
Flota handlowa polska, gdy uzyska port wol- 
ny i dzielni młodzi kupcy polscy na wzór Nie- 


miec, będą pionierami i odkrywcami nowych 


tych rynków: da. 
/ Jak dalece Resya lekceważyła nasze do- 
ékonalenie się gospodarcze, niechaj służy za 
dowód, że Kalisz aż do otwarcia kolei kaliskiej 
był pozbawiony linii kolejowej, że Płock nie- 
ma jej 


dotąd, a do Suwałk trzeba jechać. przez 


* 
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GODZINA POTEKY 


Grodno. W skutek niezaradności technicznej 
Moskwy—Łódź wyrosła na miasto par excel- 
lence przemysłowe z 520 tysiacami mieszkań- 
ców (Chemnitz liczy 288.000 a Essen 320,000 
mieszkańców!). Polski przemysł przędzalniczy 
posiada cały milion wrzecion, czyli połowę tej 
ilości, jaką ma rozwinięty ńiemiecki reńsko - 
westfalski okręg przemysłowy. Warsztatów 
tkackich (bawełna, wełna i t. p.) jest 100.000 
czyli trzy razy nawst więcej aniżeli we wska- 
zanym niemieckim okręgu. Obrót w samej Ło- 
dzi przed wojną wahał się rocznie między 400 
nil, a 3 miiardem rubli. By m'e: pojecie o 
tej najważniejszej przędzalno - tkacklej gałęzi 
przemysłu polskiego wskażemy, że w r. 1918 
z Bremy przybyło do Rosyi surowej amery- 
kańskiej bawełny za 20 mili. rubli, z czego % 
prawie przeznaczone było dla fabryk polskich 
Damy czytelnikowi pewien obraz przybliżony 
ogólnego przemysłu w innych gałęziach, notu- 
jąc, iż Polska w 1914 r. wyprodukowała: 
426.000 ton surowego żelaza 


605,000 „ żel. półfabrykatów. 
451,000 „ gotowych wyrobów 


oprócz znacznej ilości maszyn parowych, pół- 
fabrykatów, tkalni, narzędzi relniczych, całych 
urządzeń fabrycznych, sprowadzanych z Sak- 
sonii, Szląska, Ameryki i Anglii. Przemysł 
cementowy: produkował w r. 1913 dwa miliony 
beczek. Węgli wydobyto w tymże roku 6 mi- 
lionów ton. Oprócz węgla */:e przemysłu pol- 
skiego szło do Rosyi, ale zapominać nie na- 
leży, iż stamtąd przybywały dla nas w ogrom- 
nej ilości również wyroby manufakturne, kre- 
teny, jedwabie i towary białe. oprócz artyku- 
łów rolniczych i oprócz surowych materyałów: 


bawełny z Turkestanu; rudy żelaznej, asbestu, 


miedzi z Uralu i Syberyi i £. d. a wiemy już, 
iż różnica bilansu handlowego szła na nieko- 
rzyść Polski, która jednak pomimo to zyski- 
wała na handlu tranzytowym i pośredniczą- 
cym z Rosyą. - Th 
Jesteśmy jednak: głęboko przekonani, iż 
Rosya po wojnie, nie będzie w stanie odrazu 
zerwać miliony nici handlowych z Polską, bez 
silnego finansowego dla siebie uszczerbku, 
gdyż dowóz i wywóz polski są dla Cesarstwa, 
pomimo całejseparatystycznej batalii koalicyi, 
na razie £ į. w pierwszych latach po. wojnie, 
bezwzględną koniecznościa. Inna rzecz jak się 
ukształtują wewnętrzne stosunki przemysłu 


a 


polskiego i możność zaspokojenia olbrzymiej . 
potrzeby finansowej dla uzupelnienia zdewa-- 


stowanych przez wojnę fabryk i puszczenia 
ich w ruch. Pomimo tej potrzeby nieuniknio- 
nej, Rosya: jednak nałoży na wytwory pob 


skiego przemysłu cło ochronne, które jednak, 


kto wie, czy nie zrównoważone zostanie przez 


tańsze taryiy kolejowe 6d nowej granicy Pol- 


ski. i 

Prawdopodobnie, po wojnie, nastąpi unia 
celna państw środkowej Europy, a zatem i 
Polski, a nadzieja ta jest momentem uspaka- 
jającym, bo ułatwi techniczne. udoskonalenie 
naszego przemysłu. Drugim momentem jest 
twóreza organizacya kredytu, a ta znów za- 
leżna jest od polityki finansowej przyszłego 
Banku Państwowego Polski i solidności pol- 
skiej waluty. . 

Praca organizacyjno- gospodarcza dla na- 
szej ojczyzny już w czasie wojny ma pierwszo- 
rzędne znaczenie. Ciągle się wprawdzie coś 
robi, czy w Tow. Pracy Społecznej, czy w 
Stow. Przemysłowców techników lub prawni- 


ków. Ale ta robota ma wszędzie tło jednakie: 


referaty i bezprodukcyjne dyskusye, a przy- 
tem te stowarzyszenia zawodowe przeważnie 
niedopuszczają do swego grona praktyków i 
ludzi czynu, a wskuiek tego luźne projekty i 
poglądy zamierają po ograniczonej, niefacho- 
wej. reklamie naszych kuryerków. Oprócz 
spraw literackich, teatralnych i artystycznych 
nie natrafiałem w naszej prasie na rzeczo- 
wą i rozumna krytykę elaboratłów, poczynań, 
stosunków: i kierunków ` gospodarczych... 

„ Tym złym stronom zaradzić w. przyszłości 
należy, bo minął czas złoty zabaw, a Polska 
niezależna musi swój byt polityczny na eko- 
nemicznej sile ugruntować i w tym kierunku 
znaleźć powinna nie laików i dyletantów do 
wszystkiego, lecz praktycznych, a oględnych 
kierowników, którzy rzeczy naszego bytu 
właściwie oświetlą i celowo przeprowadzą. 


Vester. 
Giełda paryska. 
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| Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


Brak i- nakład: Wydawnictwa polskie A. NAPIERALSKI 
b. ZAWIŁOWSKĆ. i 


OBWIESZCZENIE. 
Odmieniając swoje rozporządzenie policyjne 
"4 dnia 5 lipca 1915 r, dotyczące handlu lekarstwa- 
mi i truciznami poza aptekami, wydaje się na za- 
sadzie § 1 rozporządzenia pana naczelnego Wodza 
wszystkich niemieckich sił zbrojnych na Wschodzie 
ż dnia 22 marca 1915 r., w połaczeniu z $ 1 rozpo- 
rządzenia pana General-Gubernatora z dn. 8 wrześ 
Śnia 1915 r. i w porozumieniu z panem guberna- 
torem wojennym, dla miasta Łodzi i powiatów 
łódzkiego, łaskiego i brzeżińskiego, następujące 
rozporządzenie palicyjne: 


s". $1 i 
Handel mocno działającemi lekarstwami i tru- 
ciznami dozwolony jest tylko aptekom. . 


Sz g2. 
„ Lekarstwa, przepisane przez lekarzy lub nie- 
lekarzy, mogą być sporządzone tylko w aptekach. 


8 8. 


Uirzymującym skład materyałów aptecznych 
dozwolono handlować tylko temi materyałami ap- 
tecznymi, które ogłoszone zostały w wykazie pana 
szefa zarządu przy Warszawskim Generał-Guber- 
_natorstwie.  Pozatem mogą oni, jedynie dó potrzeb 
technicznych, sprzedawać trucizny, oznaczone w do- 
datku do wykazu. Trucizny winny być przechowy- 
wane. w zamkniętej szafie oddzielnie od innych ma- 
teryałów. Schowania dla trucizny muszą być ozna- 
ćzóne czerwonym szryftem na bialem tle. Przy 


się .wyskrobać. 


5 4. P 
Handel hurtowy od przepisów w $ 8 jest wy- 

łączony. | 

RAR 5.5. 


Które handle mianowicie uznane być mają za 
hurtowe w znaczeniu $ 4 ja określę. 


$ 6. 


pozostają w swej mocy. 
NAM 87. 2 

W mieście Ładzi i powiecie łódzkim dozwe- 
lons lest. sprzedaż towarów na zasadzie detyskezs- 


kwasach i ługach dopuszczalne jest pismo, dające- 


Istniejące dotąd pozatem przepisy, dotyczące 
"handlu lekarstwami i truciznami poza aptekami, 


sowych przepisów jeszcze do 1 stycznia 1917 m 

Zakup jednakże innych towarów, aniżeli w wyka 

zie pana szefa zarządu oznaczonych, jest wzbro: 

niony. j 
Ś 8. 


Przekroczenie niniejszych przepisów karane - 
będą grzywną do 8000 marek albo więzieniem do 
Beb miesięcy. Oprócz tego, może być zarządzona 
zamknięcie zakładu, w którym przekroczenie Zo- 
stało popełnione. 

Łódź, 10 listopada 1918 r, 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policył 
„Leehra. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszym zwraca się uwagę na rożporzadze= 
nie General- Gubernatorstwa z dnia 28 czerwca 
1916 r. i na zmiany w tymże rozporządzeniu z dnia 
18 września 1916 r., które były rozlepione na mie- 
ście i ogłoszone w Gazecie Urzędowej Nr. 59 i 66, 
oraz w Dzienniku Rozporządzeń Nr. 50 dotyczące 

dostawy klamek i t d, 

Ostateczny termin dostawy przedmiotów, obję: 
tych tem rozporządzeniem zs wynagrodzeniem. Ue 
pływa w dniu 31 grudnia 1916 r. Po uplywie tego 
terminu nastąpi przymusowa rekwizycya beż od: 
szkodowania, bez względu na to czy przedmioty 
zastępcze będą przygotowane lub nie. 

Oprócz tego osoby, które opuszcza termin, pod» 
legać będą karom. 

Wskazanem więc jest, aby lokatorzy demów, 
dis uchronienia się od niewygód, jakie powstaną 
wskutek wywłaszczenia przy braku  przedmiołów 
zastępczych, zawczasu skłonili właścicieli domów 
do wypełnienia przepisów powyższego rozporządze- 
nia. Sg 

Przedmioty fe należy dostarczyć do składu ul, 
Jasna 20, w godzinach od 8-ej rano do 4-ej po pô- 
łudniu. 

Warszawa, dnia 19 listopada 1918 z. 


Wydział Surowców Wojennych. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 


Na zasadzie rozporządzenia glłównodowodzące: 
go na wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. w pola- 
czeniu z rozporządzeniem pana General- Guberna- 
tora w Warszawie z dnia 28 września 1915 r. do- 
tyczacego władzy policyjnej urzędów powiatowych 
policyjnych wydaję w por © mieniu z Gubernato: 
rem wojennym dla miasta Łodzi następujące rozpo 
rządzenie policyjne: şi i 


W zmianie rozporządzenia dotyczacego wyrobu 
pieczywa z dnia 7 kwietnia 1915 r. i w dopelnie- 
niu obwieszczenia z dnia 5 września r. b. dożyczą: 
tego zakazu używania kartoili lub kartofianych 
preparatów przy wypieku chleba, nakazuję, chieh 
żytni i pszenny wypiekać tylko z maki, wydanej 
piekarzom przez komitet rozdziału mąki i chleba 
w m. Łodzi i bez innych domieszek. 


Zabrania się piekarzom piec chleb w.brytwam 
nach. Do wsunięcia chleba do pieca maja być uży- 
wane tylko równe blachy bez zagiętych brzegów. 


Przekroczenia przeciwko temu rozporządzeniu 


| karane będą grzywną -do 3,000 rubli lub wiezie- 


niem do 6 miesięcy. 
Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dnia 
opublikowania. 
Łódź, dnia 16 listopada 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Poley 
Lecirs. 


OBWIESZCZENIE. 


Xiniejzym powtórnie przypomina się Tudna 
ści żydowskiej o obowiązku zglaszania się nowo: 
żeńrów, na drugi dzień po ślubie, ze świadeciwem 
ślubnym, podpisanym przez rabina, oraż z dwe- 
ma świadkami, do Urzędu Stanu Cywilnego przy 
Magistracie, w celu wykonania i podpisania akiu 
ślubnego, gdyż tylko w ten sposób sporządzone 
akty uważane będą za ważne. ; 

Zaniedbanie tsgo zgłoszenia będzie karane. 

Łódź, dnia 20-go listopada 1946 r. 

Magistrat. 


mmm zz 


OBWTESZCZENTE 

W celu ochrony osób wojskowych od zara 
żenia. się tyfusem plamistym niniejszem zabrania 
się ludności cywilnej używania przednich płat 
form pierwszych i dodatkowych wagonów kolei 
elektrycznej. Przednie platformy pozostają aż do 
dalszego zarządzenia zarezerwowane wyłącznie 
tylko dla wojskowych. Również i pakunków nie 
wolno składać na pierwszych płatformach, a więke 
szych pakunków wogóle nie dozwołono z sobą do 
wagonów zabierać. ; 


Łódź, dnia 3 lutego 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polisy! 
podp.: von Oppen. 


List gończy. 

Postanowiono aresztować robotnika Józefa Bae 
nasza z Pabianic, powiatu Łaskiego, za kradzież bu- 
łów popełnioną w Okalewie, powiatu Wielniskie. 
go w dniu 31 października. Uprasza się o ujęcia 
go, przyprowadzenie do najbliższego więzienia i € 
gawiadomienie do aklów miejscowych J. 982/18. 

Banasz ma lał 18, jest przysadzisty, ze ślads- 
m. przebytej ospy. 

Wieluń, dnia 9 listopada 1916 r. 


Prokurator A 
Cesarsko - Niemieckiego Sądu Okręgowega 
Hagen. 


mra 


PUDSKUY 


GODZINE 


POLSKI 


Dziś, we czwartek, o g Ś wen : 


Sztuka w 4 ski F, WDS, 


Łódź, Geglelniana 83. 


naeRzanuwawa 
orama wii Z 


inw 


Akuszerka 
—— R. Pipikowa, — 
z dyplomem Ces Ak, w Peters 
buge piagas 25 lat, przy- 
muje od 12—5, 
Łódź, Piotrkowska f 


|w podw., I wejście na ilewo, M p. 
| na prawo. 2308—10 


do wygrania w jednem ciąqnieniu 
od |f-go do Ż3-ro grudnia 1916 r 


Tow. Pom. Ub- 


I 


Jo UCZUCIA rpo 


104 zę 


dacyi interesu parys || 


| >> 26-X1 o g. 8 w: (prantlera) 


Nr. 826, 


a ; Dramat H. Teesra w 3 akt. 
Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. 


wackażwamaiw 
mer re e 


LIGJIACYA ArZYMNSOWA, 


W piątek, d. ?4 listopada, I9i6 


r sprsedsm preses licytacyt piła 
blicsną in plus; 


1) o gods. 8 przed poł, uh 
Wólczańska ód: ë podstawy na 
figury ł jedes duży stół; 

3) o gods 14, przod sol, ab 
Piotrkowska IT 4 srebroe liche 
tarze, | tacę, I sualę do gardęa 
roby ś ke £ 
3) o godz. Il przed pał, ni 
Radwańska ¿k 1 solą I fortea 


: Blist Ieteryi možna różne resztki po ||| „; 
ZE. 5 ` ; ; L EVAN pi pian, t Murko, 1 szaleczkę do 
doznaje się po obmywaniu głowy Pixavonem.  Jestio Cena całego losu Ų Cena 4, części losu l mzkiej cenie na męskie | | cygar, t umywalkę, I sad BR 4 
łagodne, płynne mydło dziegciowe do obmywania głowy, 6 Mk 80 £ | 4 Mk 65 E dach ubrania j okrycia A BE a ana OE z 
pozbawione przykrego zapachu dziegciu za pomocą spe- Losy w Bodzi nakywaś można w następujących firmam | chustki zimowe, wełniane ||| bory myśliwskie; 
egalnego, patentowanego sposobu. Cena butelki Pixavo- | r. Henaman, Piotrkowska 18 A le litrach Piotrkowska R - Tem At | kösz, IE I c gor. i Po Keisi uż; Mada 
+ r : è 7 endows š teini = 7 i p m. ? JE 3 : 
„nu, wystarczającej na kilka miesięcy M. 2.25. Dostać 3. Wrszberg, = 3 P bete ME II pietro na nrawą Ścienne, 1 biurko dębowe, i ue 
można we wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie kj RLM > i ii p Gotdsobet, pE OEE p 1 szalę ra ja: 
i x b e * ry = pewski, 4y pg 4 
lepsze zakłady fryzyerskie uskuteczniają obmywanie głowy a p twcry  BĄ SPR. KUP. TAB, Now? Rynek $ Komisarz sadowy w *odzf, 


2873—4 


Pixavonem. 


Clek 


ma dozwołons do wywem 
możliwie z próbkami 


(LA WEEE Hint IA. 


Salia Koncertowa (Dzielna 18). 


www WSP AREAL AE IR E a GR IA AE AA E R AE F S E AE AER RADO AE A S MM A ME WE w 


Bledziela, dnia 28 Listopada, o godz. 8 wiecz. 


przy urządzeniu małych mieszkań. 

Zwracamy jeszeze uwagę na ogromną wygodę, 
którą stanowią naczynia kuchenne, aparaty do su- 
szenia włosów, żelazka oraz kompresy elektryczne, 
niezbędne przy bólach zębów, reumatyzmiei innych 
chorobach. 

8 s _8 


żywajcie oświetlenia elektrycznego. 


Wyżej wspomniane aparaty są do nabycia 
w firmach instalacyjnych: 


Powszechne Towarzystwa Elektryczne, 


SIEMENS i HALSREl innych. 
Elektrownia Łódzka. 


2o53 —B 


przeprowadził się na SWAdZ- 
1, róg Piotrkowskiej, da 
domu Scheiblera 


Ehoroby zewnetrzne (skórnej. 


Przyjmuje od 8—2r tod 4—9. 
Panie od 5—8 pb. 


KRUPINSNKIEGO 


udział przyjmują plerwzzarzędni artyści apsry 
Warsza vekis 


Z. Zakisłłe, W. Dohesz-fiarkswska 


W. Brzeziński, A Dobosz. 


Bkempaniuje knmpszytar, Bliższe szczegóły 
w programach. 


BILETY od 55 kop. de Rb, 3 k. S$ w Mslęgarni I CZT- 
TELNI ALFREDA STRAUCHA, ul. Dzielna Mr. 16, w dzień 
zaś koncertu od gods. Sef w kasie d 3833--3 


| 
> 
9 


Eszm 


Choroby wew nętrzas, 
3 żołądka i kiszek. | 

Łódź, Zawadzka 8. | 
Własne laboratoryum. Badamia | 
chemiczne i mikroskopowe do || 
„ celów dyagnostyki lekarskiej. | 

Od 3—5, prócz Niedzia. 8 


Licytacja PARSON. 

W piątek, d. 24 Jistonada 1816 
sprzedam przez licytacyg publi 
czną in plus . . 

1} ò godz, 9 przed poł, ul. 
Rzgowska 50; 1 kredens restau- 
| racyiny, 1 bufet skiepowy: 
2) o godz, 1U?:, przed poł, ul. 
|| Przędzalniana '01: 2 resorki I 
|| skrzyniowy wóz, 2 bufety skle- 
powe, 2 mączne skrzynie, 8 pół- 
k, 1 regulator, I stół, į szaię, 
jj] maszynę do szycia, I stół; 

Hy o godz 12%, po poł, uk 
Nawrot 20: I szaię do książek, 
1 Kiedens, 1 lustro długie. 
|2:88—1 Blazyczek, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


‘Wyszła z druku i jest do nabycia we 
|wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 
dziny Polski”, Warszawa, Erywańska 18, 
| Łódź, Piotrkowska 86 
————K praca P 


W. Rzymowskiego 


— p. £ — 


i Artystyczne odnawianie i restaurowanie obrózów 

> nuskutecznia 
SPECYALNA PRACOWNIA 

Warecka 3—2 w Warszawie. - 


Fabryka 
albomów do fotografii i do E Z I A. 


Wszelkie piśmienne materyały, hurtownie i detalícznie 
po cenach przystępnych. M, D., WIENER, | 
BE NOWOMIEJSKA 10. Te Š 


(wrażenia z obozu jeńców). 


kład główny E. Wende. Cens k. 80. 
397—5-1 


i g h przechodząc uli- 
I. BA I. cami Anny, Gio- 
wną, Piotrkowską złub jono kora- 
ie, Znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem Łódź, Piotr- 
kowska 164—6. 


EA bjekt felczerski tani we, używane tanio, 
g J| Potrzebny Satie Wiadomość. | PIANINA można na ray. Chos: 
Otoczenia AEOANĘ: || Łódź, Brzezińska 66.  235—3 | kowski, Łódź, Mikołajewska 25. 


Lokale. 
| M wynajęcia jeden ub dwa 


trontowe pokoje 
1jz elektrycznem oświetlen em i 


2-83—8 


lekki jednokonny tylko 


i 1 T! |oddziełnem wejsciem. Łódź, 
Pozddy i prate. Sprzedaż | kopit Fondi ep e e e ar e Piotrkowska 198, m. 5. 2811 - Ż 
poszukuje dependenta wóz”, 2861—3 Ksiażki wszelkiej treści, w róż- 


do szycia naita 
niej bo w pry- 


i nych językach, encyklo- 
pedye | roczniki pism ilustrowa- 


Alo 


piszącego na maszynie 


A. A. MASZpRĘ 


ciepły, z gazo 


Łany pokój 


na stałe, ewentualnie na godziny. 3 h 3a się k iotrwa- i a 
i A DĄ /atnem mieszkaniu kupić można p SIĘ KASĘ oOgmoirwa-i nych kupuje A. Tuwim, Łójź wem oświetle- 
Oferty w „Godzinie” w Łodzi | boy ińska 10 Piatek. pace łą znajdującą się w| Zawadzka 8 m. i 28363 | niem, przy rodzi ; 
pod „D.* 2845—} | Kódź, Brzezi gi4—2 | doorym stanie. Qierty z poda- wadzka &, m. 10, “i cia Ray, zine, do wynaję: 


| ci z. Wiadomość w admi- 
nistracy: „Godziny* w Łodzi. 


niem ceny proszę składać pod 
sub. „E. Z.” w administracyi ni- 


niejszego pisma, 2521—2 

f i do okien najtaniej sprze 

miy daje POTY skład szkła 
en 


taiiowego p. É ryk Jezerski: 
1 S-ka, Łódź, Pańska 77. 2879—35 


3 i 


WERTERA EEE EEEE S EA 


aeaii wiejska potrzebna od 
BEE 


Il 1917 r. na wieś, 
z cchiagną znajomością 


p ‘ap damski z powodu kry- 
AW zysu szyje elegancko 
kostyumy od mk. 10, palta od 
mk, 8, suknie od mk. 2 Szyje 
karakułowe żakiety, futra i prze- 
rabiam na najnowsze fasony. 
Pracownia E, Rudzkiej. Łódź, 
Piotrkowska 17, parter. Z8ul—2 


Mal 


1, Mętlę ite „męskie sprze- 
r f: 8 dam tanio, Łódź, Piotr- 
kowska 183, m. 12, lewa o:cyna 


II piętro, 283i—3 
if damskie popielice z mub 

M ką sprzedam za 200 rubli 
Łódź, Piotrkowska 189-8 ZB43u.] 


hodo- 
wli trzody i drobiu, Oraz samo- 
dziolnym gotowaniem.  Bi.ższa 
wiadomość w Łodzi: Łódź, ul. 
Południowa 6 u stróża. 2878—3 


rimayq dwa pokoje sło- 

? OSZAKŻ WADE nóczńe z Kia 

iud jeden duży, z gazowem u- 

jrządzeniem. Oferty z podanisin 

ceny składać proszę pod „Gaz * 

w adm. „Godziny Polski" w 
2354 M 


Łodzi 2 


człowiek ze znajom ję 
Szyk. chciałoy zapoznać 


można nosić ubranie z 
materyału „Amerykańska 


panna, chrześcijan - 


fateligentia 


używane skupuje 


ka, władająca: nie- ; skora*. Różne doskonałe spod- is.ę z osobą inteds, do kiórej | | ję przyzwoicie umeblo- 
mieck.m, orzyma posadę ekspe- Fortepiany Rokicki, Francsz-ine od Rub. 3,50, Piotrkowska | mójłoy przychodzić wieczorami, ? NAHIN wanejo pokoju. O- 
la m. 54% 


dyentki w skiepie wiejsk.m. Bie- 


ś | £ | kańska z9, d. Marjawicki, 2815-6 ierty: Pasaż Majera 7, gimna- 
zgłość w ekspeuycyi Oraz Świa- : 


aby wspólnie czytać poważniej- 
| ŻĘLUM STś: —1 


i—i 
„| sze dzieła. Łask. adresy pad „N. 


aeciwa wymagalne. Zgłaszać się N* do adm. „Uodz. Bolski* w : 
od 3-5 godz. Mikoła;ewska 16 vodik > ZBÓJ—I 


kredens używany. Łódź, 
Wiedzewska JA: T9, Sze- 
2815—1 


"m 37 PTT: a 


. 


Doniesienia rozmaite. 
„A. Mmi ina e 


ieca skład fa- 
bryczny Lódż, Mikołajewska dė. 


Akrszerka 


»ka 2a, M. 25, 


paszki | w domu nowoczesnym 
AURA Ig dwoch pokor z kech- 
ią + przedpokojem, wanną I ele- 
ktrycznem oświeuenient: rrome- 
nada, Źaeiona do Dłuziej, Dzielna 
do Widzewskiej. S. Brenkawsk.= 
Piorkowsaa żi. 8305 


Koig 


iner 


ś ji z éch pokoi sprzedam | 
6 „Uraz maszynę do Szyca, 
ŁOwŹ, PIOTROWSKA 1WP-Y, Jddłd 


dotkn:ętych — 25 | 
lat praktyki, Ma» 
twarda 
zeki—1 


asama 
S.Żyaih,  WATSZAWA,. 
¿5 —iU. 


fiola kobieta, poika, poszukuje 
| zajęcia n samətaej 080- 
by, moze sig zająć kuchnią, ©O- 
ferty pod „E. L* w „Ciodzinie* 
Ouz zd82—2 


D rzymała przyjmu- 
je, Łódź, Piousow- 
ZZZW—=2 


l ; | chłopiść 8-letni, jasny 
AREA blondyn, W-CZArNYM u- 
ufuiad, Ze wst Woa KaRUWA, 
amay Brojce, nazywa Się: Me-j; 
czysław capińsk, Ugraszi SiĘ 
ouprowacz: ŁÓdŹ, Ul Pańska 4 

Maunowsku BYT —5 I 


á 


l 


z kuchnią z wszelkiemi 
na olhem 


sam wiedeńskie do sprzeda» 
} amin ma. Cena X00 rubh 
Louž, opacerowa 41, stroż wska- 
że. Lmówić sę możni Kon 
stantynuwska 19, m. 6. Iei 


Poire wspólnik do dobrego 
£ wlij interesu z kapitałem 
hito ro. Uierty pod lt „B. 5% w 
„Uoczmie” w puszi. ZBód T 


Marya Kubicka przyj- 
mug ŁOdź, Pioi- 


kinura 


kuwóka is, m B 


| 


liei 


Lietava HrZYMISOWA. 


Dula 24 Hstopada 1818 r., sprzew 
dam przea licytacyg publiczną lm 


plas: 
i)o 23 przed pol, Tare 


Swiatlo elektryczne Kompozyłorski merit polskich NIEMCY. 2622 |gova 1È | orądzonia sklepowa 

jest wobec niebywale wysokich cen nafty, spirytusu, a a OZ 2 ogodz, 10 przed pol, Wsch 
| oliwy it p najlepszem, najtańszem i najpewniej- pieśni! piosenek (_ Specyalista > stw SEA 
| szem oświetleniem. Daje się to wyjątkowo odczuć WIKTORA Dr. L. PRYBULSK Ee i r 


am ł piasty zg 
) © 1 Nowe, 
aiea d e 


rań; 

5} e godz, 11% przed poř, No 
womiejska 27: AG par kalowy; 

6) o godz. 11*/, przed pał. Mom 
ska $ 1 mąd przędzialnianych 
maszyn. 
2881—1 Platrowski, 
Komisarz sądowy w Łodzi 


CJA MRON. 


W czwartek 23 listopada snrzes 
dam przez licytacygę publiczną 


in plus: | i 

i) o godz. 8 przed poł, ul. Wól- 
czańaka BS: 20 marynarek watos 
wanych; i 


2) o godz. 9%, przed po Ce 
gielniana 47, Cegislnia 50: 1 sola, 
zi stojący, I stół duży, | sza» 
fa, 4 lichtarze, 1 mały kuchenny 
kredes, | skrzynia do węgli 

3) o godz. 10 przed pol, Piot 
kowska 30: £ stół sklepowy, 1 półs 
ka towarowa, 2 mała stoliki I ine 


wy Jee 1034 d Ma 
i} a prze 
gistracka 16, Wschodnia $ = 1 bar 
fet, 1 lustro z szafaczkami, 1 ue 
mywsika, 1 szalę do garderoby, 
i szafą z gzemmsam, 1 lustro I ine 
ne przedmioty; poł, Wsch 
5) o godz. 11 przed /schox 
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